Rok VIN. ~ 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9,—  18— 

Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz. NEKROLOGIA no 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


Sobota !6 (29) marca I9I3 r, 


WYCHOGZI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ m POŚWIĄTECZNYCE. 
Adres Redakcyi | Administracyi: Kijów, Kregzczatyk 38. 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Czas odnowić prenumeraię n 


Dia uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. Prenumeratorowie zeciicą laskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1-go kwietnia. 
W poniedziałek d. 18 marca 


na $tłabati 


PQ RAZ PIERWSZY W KIJOWIE 


Szczegóły w atiszach. Początek d g. R i pół 
w eczorema. Bilety do Kkabycia codziennie w kasie cyrku Hippe- 


= = s Dyrekcya 

T e a t rPe M i ej S k R. m. Tokor-Rafrdste 

W 5 i 6 tygodniu Wielkiego Posta odbędą się występy gościnne: Zasłu- 

żonego artysty Ceżarski*h Teairów L SOBINOWA, znakom, barytona 

G. di LUCA, znakom. kolor, sopr, £. PARETTO i znanego tenora Ang. 

PFintuoof. 

W poniedziałek d 25 marca, |-szy gościnny występ G. di Luca, Gra- 
xiamo Paretto i Ang. Pintucci ,,RIGOLETTO", 

We w'or-k d. 26-40. 1-Svv gościnny występ L Sobinowa — „„EUGE- 
NIUSZ ONIEGIN” (po raz pierwszy). 

We środę d. 27 go. 2g! gościnny występ L, Sobinowa —,„WERTER' 

We czwartek d. 2R-£o. 2-gi gościnny wystep G: di Luca, G. Paretto 
i A. Pintucci — „„CYRYLIK SEWILSKI'*. 

W piątek dr. 29-go. 3-ci gościnny wystep G. di Luos, G. ;Paretto 
i A. Pintucci — „DON PASCALE“, 

W sobotę d 30-go. 3-ci gościnny wystep ks Sebinowz — „ROMEO 
i GIOLIETTAC, 

W niedzielę dn. 31-go marca. 4-ty gościnny występ G. di Luoz i G. 
Paretto — „HAMLET. 

W ponie iziałek d. I-go kwie nia pożegnalny wyste gościnny G. di Łu= 
ćw — |) „PA'ACEŚ, 2) „DUM CARLOS: (Scena w więzteniw), 
Br PIEŚNI NEAPOLITAŃSKIE:6 w wykon. p. G. di Lucs. 

We wtorek dn. 2-go. 4-ty wysliep gościnny L. Sobinowz — „FRA 
DIAVOLO". i 

We środę dnia i-ge — 5 tv wrstęn gościnny i benefis Le Sobinowa — 
„EUGERIUSZ ONIEGIN: (2-gi raz) 

We C€zwariek dnia 4-go benefis i pożegnalny wyśtąp Œ. Paretło — 
„LACHE“. 

W piątek dnia 5 gn kwietnia pożegnalny wysięp L. Sobinowa -- „,PO- 
ŁAWIACZE PEREŁ‘, 

Sprzedaż biletów rozpocznie się w niedzielę dn. 17-go marca o g. 10 r. 


prze) wyborami 
do sejmu. 


CYRK „HIPPO-PALACES. 


Palaże. 


która będzie, jak | wszys 


nadzieję,że i 


a | ROCCA 
Głosy pol- | Głosy nie- 

skie mięckie 
poza 


OKRĘGI 


1923| 19` 8| 1903 | 1908 


Gaieznieńsko-witkow= 


(Korespondencya własna „Dzien. Kij.*) ski . eie: 142| 122] 132| 165 
R wf 17" Megik ńsko-węgro: 
Poznań 10 (26) marca. TA Sz 198| 212] 2453) 268 
Zs kika iygodni odbyć się maią w ca: Poznański miejski . 167| 196| 283| 311 
łych Prusach, a więc na ziemiach zaboru pru- 
skiego, wybory do sejmu. Iaowrocławsko-strze- 
: "| inski . SF 224| 228] 330| 338 
Dwustopniowa, daleka od doskunałości 
ordynacya wyborcza nie może oczywiście s'u- | Babimoysko-między- 
żyć jako sprawdzian nastrojów sp łeczeństwa |  chodzki p say vreli 286 pags 
nasiego; ten nie mniej możność agitowania, 829 | 876 A I 
organizowania zebrań polskich (w okręgach | 


polskiej większości) należycie wyzysksna możę 
się przyczynić do uświadomienia lulu, do roz- 
budzenia uczuć narodowych. 

Seim pruski silada się obecnie z 443 po- 
sów. Każdy poddany pruski mający 25 lat 
skończonych i mający prawo do udziału w wy- 
borach gminnych jest prawyborcą (Urwańler) | 
do sejmu. 250 prawyborców obiera jednego 
wyborcę (Wallmau). 

W dodatku wszyscy prawyhorcy podżie- 
leni są ra trzy odrębne kurye stosownie da 

gokości opłacanego podatku bezpośredniego j 
daw da o dia wybory osobno. | 993 WIĘ PE grcazu! 363. 

Jakże na ile tych manowców wyborczych Niewiele więc nam przysporzył w 
przedstawia się zestawienie za poszczególnej okręgach scjusz z centrum, 
iata, przynajmniej za dwa okresy najbliższe— Co do Prus Królewskich posiadamy dane 
1903—1908 roku? porównawcze, d.tyczące okręgów wejherowsko- 

W roku 1903 wprowadziliśmy do sejmu | pucko kartuskiego, gdzie polacy uzyskali 28 
pruskiego ogółem 13 posłów, a mianowicie | głosów na 324 i niemcy r2 na 205 oraz okre- 
ro z Księstwa, 3 z Prus, ze Śląska—ża-| zu lubawskiego, gdzie połacy zdobyli w poró: 
dnego. wnaniu z rokiem 193, 6 głosów na 157i 

W roku 1908 straciliśmy w Księstwie je- niemcy 15 na 204 
den mandat skutkiem postępów poczynionych Są to okręgi ze znaczną przewsgą pol 
przez komisyę kolonizacyjaą, w Prusach liczba|ską, Z okręgów o przewadze niemieckiej po: 
ta pozostała bez zmiany, natomiast ze Śląska siadamy dane tylko dla 
Górnego wprowadziliśmy do sejmu na podsta- | gdzie straciliśmy 3 glosy na roo, niemcom zaś 
wie kompromisu z centrowcami 3 posłów, ogó- | przybyło 13 na 274 i dla złotowsko-wałeckie- 
łem przeto wybraliśmy 15 go, gdzie polacy i centrowcy zdobyli 14 gło- 

Iaaczej przedstawia się porównanie liczbyjgów ma 104, narodowi liberałowie 12. D:a po- 


wacemanów, przeprowadzonych przez polaków zostslych okręgów danych porównawczych bra- 
i niemców na ziemiach pclskich w okresie kuje. 
19 3—1908 roku. 


Tu już, jak widzimy, niemcom przybyło 
około 7, polakom około 51/4 proc. 

Wreszcie w okręgu szamolu'sko-skwie- 
rzyńsko-międzychodzkim na pódstawie sojuszu 
z centrawcami uzyskali połacy w r. 1908 — 
a42 głosy, centrowcy 165 (w r. 1973—123). 


w r. 1908—24n, zaś w okręgu wschowsko- 
leszczyńsko-gostyńskim ma podstawie sojuszu zł 
centrum uzyskaliśmy w r. 1998 — 269 (w 
roku 1903—220). Niemcy w r. 1908336, w 


tych 


Na Górnym Ś'ąsku w okręgu pszczyńsko- 
Nie sposób tu przeprowadzić jedaej dla |rypnickim głosowano na walmanów polsko- 
wszystkich, lub chociażby dla większości okrę- |kompro misowych, 
gów lioli rozwoju. Dopiero wówczas, kiedy file było  polskicb; 
podzielimy okręgi na trzy kategoryc: ze znacz- Í brak danych porównawczy:h. 
ną przewagą polską, z nieznaczną przewagą Jak widzimy, okręgi o przeważają ej wie- 
niemiecką i znaczną przewagą niemców, będzie- kszości polskiej zdrad:ają 
my mogli spostrzedz pewne cechy wspólne. 
W okręgach ze znaczną przewagą polską szy 
daje się stwierdzić ogólnie większy przyrost 
walmanów polskich niż niemieckich. 


jest on w okręgach, gdzie jesteśny w mniej- 
szcści, cefaaie Się zaś stwierdzić się da tylko 
tam, gdzie kolonizacya wyjątkowe 
I postępy. 


Głosy Pol Nea. nier Do zwątpienia więc niema powodu, jak 
OKRĘGI RT Y niema powodu do zachwytu nad zdobyczami, 
1903 | 1908| 1903 19,8 f jakich nam przysporzył sojusz z centrum, 
— zarówno do jedaego j:k i do drugiego mniej; 
A skłonni jesteśmy, niż bracia nasi z innych B 
Sred:lo śremski «'| 346| 383] 125| 110 |porów, więc naogół spokojnie patrzymy w 
Pleszewsko-jarocińsko- przyszłość najblższą Nadto wywłaszczenie 
krotoszyński . 360| 386] 194, 183 | poruszył» najbardziej obojętnych, 
Odolanowsko kępiński | 358| 379] 143! 138 | ajszerszych kolaca odruch oburzenia. 
ANRA E E Wnosić „więc w] 10, że pód iemy do 
myski 357| 365] 156| 162 [uray tłumnie i karnie, ża statystyka wyborcza 
ą — mJ | | przy! y DAM I w rolu bieżącym nowego! 
r1421|15!13 ai 593 |dowodu, że trwamy i rozwijamy <.ę. 


w almir. 
Pedczas, gdy w tyeh czterech okręgach Mo Ir 


atwierd.ić możemy przyrost głosów © jakie 
6 proc. i około 4proe. ubytku głosów niemiec 
kach, zgoła inaczej rzecz się przedstawia w 
okręgach ze znaczną przewagą niemiecką. 


| 


| 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiozność, 
że, atoaująo s:ę do wieickcotnie już wyrażonych życzeń, 


otwieram w połowie marca r. b. 
2-gą Filię Cukierni i Xawiarni 


„FRI 


na piacu Ratuszowym 


zaopatrywana w świeże wyroby w wielkim wyborze. 
Wszystkie cukiernie „François“ otwarta do I g. w nacy. 


Łączę wyrazy wdzięczności za okazywane mi względy 
i zavfanie, jakiem zawsze ciessy się moja firma, mam 


gania Szanownych odbiorćów i pozostaję 
Z wyśsokiem szacunkiem 


rodzaju wystąpienie 


poczyniła | której znależli przytułek tureccy ranni żołnie- 


a że |kgętyce, 


| vywane, 
budząc w | czerwone półksiężyce są zdala widoczne“. 


Stich oraz czerwone kizyłe 


pierwazy 
religijny 


mą | 


later I. Rossini 


8539 | znajd 


|NCOIS” 


Gzenia Szlachty) OOK przyst. (ramy, 


dzenia Szlachty) 
tkie moje magazyny „Franęgols* codziennie 


nadal potrafię zadowolić wszelkie wyma- 


„FRANĘOIS”. 


i O 
a 


Sprawy pałkańskie. 


Oblężenie Skutari. 


Gazely włoskie zawierają ciekawe szcze- 


Igóły, dotyczące syluącyi oblężonych w Skutari 


na początku marca. Tamtejszy konsul włoski 
poddał mysl kapitulacyi komendantowi twier- 
dzy w imieniu ciała dyplomatycznego, powołu- 
jąc się na to, że na bombardowaniu cierpi 
przeważnie cywilna ludność miasta. Essad-ba- 
sza sprzeciwił się temu, gdyż uważał, że zdo= 
bycie Skuteri przez czarnogórców, jest wyłą- 
czońe. Bombardowane są kościoły, meczety, 
szpitale, konsulaty oraz domy cudzoziemców. 
Usiłowania konsulów austiyackiego i włoskie- 
go, aby poinformowąć 0 sytuacyi posłów w 
Cetynii, nie powiodły się, ponieważ oblegający 
strzelali do parlamentaryuszy z listami, 
wiek wywięzzeli oni biale flagę 

Oj trzech tygodui czaraogórcy oatrzeliwa- 
ją dzielnicę chrześcijańską. 

Zjwność zaczyna się wyczerpywać. Włos- 
cy misyonarze i zakonnicy mieli na początku 
marca już tylko na 14 dni żywności, wojsko- 
wi jednak mieli jeszcze nieco żywności. 

Dzlsze depesze z Rzymu przynoszą nowe, 


Narodowi liberali niemieccy w r. 1913 — 259, f| ciekawe szczegóiy o Sytuacyi w Skutari i ze- 


chowaniu się czarnogórców wzgledem cudzo- 
ziemców. Agencya Stefaniego donosi pod da- 
tą 17 marca n. at: 

f „Do dzisiejszego dnia oblegający zarzuca- 
li miasto tysiącami szrapneli. Znaczna ilość 
takowych spadała w dzielnicy chrześcijańskiej. 
Wskutek tego konsulowie włoski i austcyacki 
zwołali naradę konsularną i uchwalili zawiado- 
mić postów państw w Cetynii, że bombardo- 
wanie wyrządza największe szkody ludności 
chrześcijańskiej, która w przeciwieństwie do 
muzułmańskiej nie bierze udziału w walce i nie 
może wywrzeć żadnego wpływu na sf ry woj- 
skowe. Konsulowie rosyjski i francuski nie 
głosowali za wnioskiem o propozycyi kapitula 
cyi, o którym była mowa i wyjaśnił, że tego 
w  Cząrnozórze 
pogwalceniem neutralności i 
urzeczywistnieniu jej praw. Takie bylo stano- 
wisko obydwóch państw przed pięcioma tygo- 


okręgu  święckiego, |dniam', 


, Następnie koas! włoski, w porozumieniu 
z innymi konsułami, zapytał Essada-vasze, czy 
ze względu na niebezpieczeństwo, jakiemu ule- 
goją mies:kańcy w razie szturmu i zdobycia 
miasta przez czarnogórców, pomiędzy którymi 
zpajdują się dzicy mieszkańcy gór, nienawidzą: 
cy muzułmanów, upadek miasta jest możli- 


wy i czy możliwe jest w chwili, gdy miasto Misł 


nie będzie się już w stanie bronić, rzezi cudzo- 
ziemców i ludności cywilnej zapvbiedz. Essad- 


nie można przeto stwierdzić |bas.a odpowiedział, że mie sądzi, aby miasto 
dla pozostałych okręgów | mogło być zdobyte szturmem 


Na uwagę kor- 
sula włoskiego, że ludność cierpi wielce wsku- 
tek braku żywność, Esssd basza odpowiedział, 
że dałby chętuie kukurydzę, nie może jednak 


znaczny postęp na jrozdawać zapasów żywoościowych wojsk. Dn. 
przestrzeni pięciolecia 1903 —1928. Nieco słab.|9 lutego n. st. sziapnele uszkodzily mieszkanie 


Curachuchi, dragomana konsula włoskiego. Dr. 
17 uszkodziły 2 szrapnele, którymi miasto by- 
ło zarzucane obficie, włoską szkołę ludową, w 


rze, jakkolwiek ma Szkole tej widoczna była 
fiaga włoska i znak czerwonego półksiężyca. 
Podob uież i iane gmachy, na których powie- 
wały cudzoziemskie flagi oraz czerwone pół- 
były ostrzeliwane Sześć strzałów 
tratta w ineatytucye religijne, będące pod ochro- 
ną Austrc- Węgier. Iane domy poddanych włos- 
kich nie cduiosły dotychczas uszkodzeń. Strza- 
ły musiały być u ayślaie odpowiedaio wycelo- 
ponieważ f:agi cudzoziemskie oraz 


Telegram, datowany z dn. 5 marca n: 5t. 
donosi, że czarucgórcy, którzy od pięciu mie- 
sięcy z pewnemi prze'wami ostrzehwują mia- 
sto, od 3 tygodni wzmogli ogień dzia'owy. Za- 
miary ich są jasıe Chcą oni zniszczyć mias- 
to bez wzyl du na kis ioły, inecz.t/, szpitale, 
ko sulaty, domy mieszkəl e poddanych cudzo- 
ziemskich, bez wzgl:du na' to, że 
kmachach powiewa:ą Ilagi państw 


i czerwone pói- 


kueżyce 
la boważac netlczpiecz nitwo. 
zd 


dą 


pedaj 


w Kijowie 


EETL 
Halionthiy salta 


do zakładania remiz 
„000 sztuk po Rb. 8.00 
p stacya Cudnów P.Z, 
K 


dziarnia* poczt. Romanów, 
gub. Wołyńska. 


jakkol j 


oytoy] 
przeszkodzeniem | 


e do wiadomości, że ag 
LE i stał naznaczony 


ującej się przy ul. Michałowskiej Nr 170 m 3 


kwartał Il-gi. 


RUPNIEWSKI 


Podania o wydanie pożyczek pod zastaw rasjątków z'emskich, mogą być 
podawane do Zarządu Kanku w Odesie lub tez do Kijowskiej Agentury 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
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Koncert Symfoniczny | Zarząd Besarabsko-Taurydzkiego Banku Ziemskiego] D-r N. SIERGIEJEW: 


entem tego banku na gubernię jpodolską zo- 


syfilis, choroby weneryczne i skór- 
ne, łupież i wypadanie włosów. Ku- 
tacya najnowszymi sposobami i su 
chem powietrzem. Przyjęcia od g. 
2 do 5 po poł, oprócz dni świątec2- 
nych. Muzykulny zaułek 2. 3144 


o sek O 
Dqąw.tPw motor., gram., masz. do 
now szycia i pończ. nowe i uż. 
sprzed, kup. i spec, rep. Amer. zakł. 
ech. „Labor” Kreszczatyk 56. 81% 
zw 


8550 


Kijów, Bularzrua Hr 9. Telefon Nr 307. 


FOLECA 


Chiorek barytu 


Tomasówkę 


fosforowego. 


noleca i sprzedsje 
Sawski. 


. Zarząd Leśny „Gweź 


p 
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tie gu zdolni do noszenia broni, pczosta- 
ją na wałach Najwieksze Szkody ponieśli 
chrześcijanie, którzy nie brali dotychczas udzia- 
łu w walce i nie mogą mieć żadnego wpływu 
na ksp'tulacyę miasta. 

Parlamentarpusze czarnogórscy przybyli 
jedynie dla dostarczesia środków  opatrunko- 
wych. Nie _ chcieli oni uwzględnić protestu 
konsulów przeciwko nieracyonalaemu bombar- 
fdowaniu miasta, axi też prośby ustanowienia 
pasa neutralnego, na skutek czego kcl:nią cu- 
dzoziemska byłaby uchroniona od bombardo- 
wania. 


WIERSPUWCSNGE IE a PENTIN 


Że wspomnień 
. 0 królu Jerzym. 


żacaoriowanego króla grećkiegu, Jerzego, 
cechowały przedewszystkiem szczerość i trze- 
źwość poglądów. Dzięki bystrej inteligencył i 
pilności, dalej ustawicznym rozmowom, prowadzo- 
nym z tysiącami ludzi, król przyswoił subie ogro- 
mne zapasy wiedzy i nauczył się szybko wnikać w 
jądro sprawy, która w pierwszej chwili była mu 
znpełnie obca, Niekiedy na twarzy k;óla zjawiał 
śię uśmiech ironiczny, pełen wyrozumiałości. Dzia 
ło się to wiedy, gdy ten lub ów, nie zdając sobie 
sprawy z tego, że mówi z Człowiekiem niezmiernie 
inteligentnym i dobrze poinformowanym, Starał się 
przedstawić królowi całą sprawę w świetle fał- 
szywem, 

Przyjęcia urzędowe odbywał w wielkiej sali 
tronowej, wyzłacanej od góry do dołu. Wtedy ota- 
czał się całym dworem i kładł nacisk na dekora- 
cyjaość przyjęcia, ponieważ wiedział, że taka de- 
koracya i wystawność działają zawsze na wyobra- 
źnię ludów Wschodu, do którego grecy, mimo ĉa- 
łej swojej kulmry, bądź co bąńź należą. 

O godzinie 1ej po południu odbywało Się 
śniadanie. Po śnładaniu król czytał gazety i ksią- 
żki, poczem wychodził lub wyjeżdżał na spacer. 


chadzki brał z sobą zwykle tylko jednego adyu- 
tanta Jeżeli wyjeżdżał, w takim razie posługiwał 
/tięsskromnym powozem, na którego ktź'e obok 
wożnicy siedział] strzeleć, ubrany w kapclaśz sto- 
sowany z zielonemi piórami kapłoniemi, Powóz 
królewski już z daleka można było poznać po 
owych piórach zielonych, gdyż tylko król jeden w 
Atenach pozsłuziwał się takim strzelcem. Pod 
wierzch brał z wielkiem upodobanisma siwki sre- 
bene pełnej krwi. Na ukłon choćby żebraka odpo- 
wiadai z niesłychaną uprcejmośc'ą P 
O godzinie 7 wieczorem zasiadał da obiadu. 
zwyczaj zapraszać do stołu tego lub owego 
z wybitnych cudzoziemców, bawiących w Atenach. 
Po obiedzie grał w karty, a jeszcze chętniej w bi- 
lard. Był prawdziwym mistrrem tej gry, kiórą 
uważał za bardzo hygicniczną O godz. 10 wie- 
jężorem szedł znów do swojego gabinetu i tam 


załatwiał do północy całą korespondencyę pry- 
watną. 


Co roku, a nawet kilka razy do roku wyjeż- 
dżał do Europy j+ko hrabia Acharni. W Paryżu, 
|w Wiedniu, a zwłaszcza w Kopenhadze cieszył 
się niezmierną popularnością, Podczas swych po- 
dsóży europejskich nie zaniedbywasł zresztą polity- 
ki, gdyż stale odwiedzał dwory europejskie, z któ- 
rymi był spokrewniony, w celu załatwieniś tej lub 
owej Sprawy na korzyść Grecyi. Dzięki rozległym 
stosunkom rodzinnym, umiał niejądną sprawę z bie- 
glem czasu rozsirzygóąć korzystnie, jakkolwiek zra- 
zu natrafia! na wielkie trudnośćł, 


Latem rodziaa królewska przenosiła się z 
Aten do dóbr w Tutoł. Jestetam pelno lasów, w 
których król całemi dniami odbywał długie prze- 
chadzki piesze. 


Król bł zapalonym zwolennikiem wszełkich 
Spotfów f zYCruyck, Znakomicie pływał, gimnasty: 
kował się jeż hi! konno, bił się na szable i szpa- 
dy, Oraz ieź fail na bicyklu Należał do najlepszych 
jeż Ź ów w Europie. W Kopenhadze, gdzie stale 
"Corocznie przezędzał kilka tygolai, rankiem odby- 
| wal spacer konny, a po pałuiniu na bicyklu od 
jbywał przej,żdzkę 60 do 8o kim, Po powrocie był 


życie, biorąc nsgrady 


zwelenników Samochodu. 


de tępienia szkodników 7na'f'plan- 
tacyach buraczanych. 
13—20% ogólnej zawartości 


Do sprzedania z powovu wWyjaz” 
du, tanio: 19 uli ramowych warszaw 
skich z pszczołami, 1 samochód o si 
le 30 koni, prawie nowy „M tchell* 
l kareta dwuusubowa prawie nowt, 
Roslimy oranżeryjne, w tem 5 agaw 
Dparazo dużych, a: aukarya i wiele in 
nych, poczta Krasnosiołkx T. Gą 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 


M. BALIŃSKIEJ 
Warszawa, Widok 13, 
poleca nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki. Cudzoz sprow. z zagranicy 


— - e - —— z 


mieście tylko starcy i kobiety, wszyscy bowiem 


na tych „tak rzeżci, jak przed wycieczką. Piywał znakomi- 

cudzozietn- |cie i giyby nie był króiem, rógłby zarabiać na 

peaiężae we wszystkich 

Życie cudzoziemców jest narażone konkursach pływackich. Natomiast nie należał do 

Wprawdzie uznawał 

luducż.i muzułmańskiej pozos.. w wszystkie zalety tego uejuuwszego środka lokomo 
4 


kamiealpe-Potolski. 
Preęrxraci atą | egłotrenia de 


„Dziennika Kijowsk." 
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mocyj, ale nad samochód przekładał konia, penige 
waż koń daje sposobność jeźdźcowi do rozwinięcia 
siły fizycznej, a samochód wymaga tylko baćznej 
uwagi, ale pozatem pozwala ciału guuśnieć. 


Polacy na wyspach 
Jawajskich. 


Honolulu, w lutym. 


* 


= Niema dziś, zdaje sie, na całej kuli zier - 
skiej kraju, jako tako zaludnionego, dokądby w 
swej wędrówce za chlebem i ziemią, mic dotari 
polski chłop — wychodźca. Znalazłem go więc 
także i na wyspńch Hawajskich, . tym najbar- 
dzicj na zachód i majbardziej za wschód od 
Wisty odległym zakątku świata. 

Amerykanie przezwali je cddawna rajęm 
Pacyfiku „Paradise of the Pacific". Obok na- 
zwy tej od pewnego czasu coraz bardziej uciec» 
ra się druga: „Paradise of Tourists". Dla nas 
wyspy te są zaledwie kilkoma punkcikami na 
mapie oceanu Spokojnego. Wyobrażamy so- 
bie, że musi tam być strasznie gorąco — bo 
równik pszecież niedaleko, bardzo ciasno i za- 
pewne nieco niebezpiecznie ze względu na dzi- 
kich krajowców, kto wie, czy nie ludożerców. 
Poza tem egzotyczne te wyspy nic nas nie ob- 
chodzą... 

Pięć i pół dnia mijało od chwili, gdy o» 
kret, na którym jechałem, przepłynął przez 
„Zlote wrota" zatoki San-Francisco, kiedy na 
horyzoncie poczęły powoli rysować się sine 
kontury wulkanów hawajskich. Pokład zapet 
nił się natychmiast turystami, którzy, uzbrojeni 
w lornetki i „Kodaki“, jęli wpatcywać się w 
mgl ste sylwety gór, czyniąc to przeważnie w 
uroczystem skupieniu, jak gdyby pragnęli od- 
gadnąć treść księgi, której dopiero okładki od- 


Nańewazyntko» lubił chodzić pieszo. Na te prze-! głaniać się zączęły i odczuć te wrażęnia, jakie 


przynieść im musi. 

— Oto nareszcie kraj — odezwała sę 
stojąca obok mnie nieco już leciwa, ale wiecz- 
nie jeszcze szczebiocząca chuda „miss“ z Cog- 
necticut — oto kraj, gdzie wszyszy, jak tu je- 
sieśwy, młodzi i starzy, amerykanie i cudzo- 
ziemcy, spędzimy najlepsze chwile swego ży» 
cia, gdzie zaraz u progu stoi szczęście, ady 
kazdego przybysza objąć .w swe ramiona 1.. 

— Ależ miss Morrison — przerwałem — 
pani w nadziejach swych przesadza i wskutek 
tego skazuje się na pewne rozczarowanie. 

— Wca'e nie przesadzam! Niech pan 
tylk» posłucha, co napisał o tych wyspach 
nasz wielki Mark Twain: 

„Żaden obcy kraj na świecie ma dla 
mnie giębokiego silnego uroku, z wyjątkiem je- 
dynie tego; żaden inny kraj nie mógłby wspo- 
mnieniem swem narzucąć mi się tak długo i 
uparcie, czy to we śnie, czy na jawie przez 
przeszło połowę życia, jak ten właśnie to uczy» 
nil. Iune rzeczy mnie porzuczją, ale ou się 
ze mną nie rozłącza, inne rzeczy zmieniają się, 
ale on pozostaje ten Sam. Dia mnie ciągle 
jeszcze dmą jego wonne wiatry, jego le 
morza połyskują w słońcu, puls jego fal nad- 
brzeżnych bije wciąż w mem uchu. Mogę wi- 
dzieć jego wąwozy, wieńcami kwiatów przy- 
brane, jego Szemrzące kaskady, pióra jego 
palm, drzemiących u wybrzeży, jego odlegie 
szczyty górskie, niby wyspy pływające pons 
chmurami; wyczuwać mogę ducha jego leśayth 
cisz, słyszeć mogę szmer jego strumieni, w 
nozdrzach mych żyje jesżcze zapach kwiatów; 
które uwiędły przed dwudziestu iaty*. 

Tak się wyraził a wyspach hawajskich 
Mark Twaiu, pisarz, którego opinia staucwi 
dla przeciętnego amerykanina wyrok bez ape- 
lacyi. Nie tedy dziwnego, że coraz liczniejsze 
tłumty turystów amerykańskich przewożą okre- 
ty, kursujące między San-Franciaco a Honolu- 
lu, względnie zatrzymujące się u brzegów bę- 
wajskich w podróży z San-Francisco, S:attle 
lub Vancouveru do Japonii, Chin alva Austra- 
hi I turystów tych pod jednym tylko wzgłę- 


dem spotyka tam niejakie rozczarowanie. Oto 
wyspy hawajskie stanowczo i bezpowrotnie 


przestały być krajem dzikim. Honolulu posia- 
da botele i pensyonaty, urządzone z kømíor- 


tem, nieznanym w pierwszcrzędnych hotelachfzeta rady ministrów. |-duakże takie postawienie 


wielu stołecznych miast curopejskich. W każ- 
dej mieścinie znaleść można rówcież hotele, 
odpowiadające swemi urzączeniami wymaga 
niom wybrednych nawet gości. W s:mem 
Honolula, mieście a 65 tys. mieszkańców, jest 
więcej automebiłów, niż posiada je dotychczas 
cala Galicya wraz z Bukowina. Drogi na 
wyspach bzwajskich są przeważnie tak dobrze 
utrzymane, że widọk ich musiałby wywołać u: 
czucie zazdrości u każdego z mieszkańców 
Królestwa Polskiego. Ćo więcej, w tym „dzi- 
kim* kraju analfąbeci są tylko wśród ceudze- 
ziemców, hawajczycy bowiem umicia wszyscy 
czytać i pisać, a przymus szkolny zaprowadzo- 
ny tam zosiał jeszcze na długie lata, zanim oj- 
czyzna ich utraciła swą niepodiegłość i, prze: 
stawszy istnieć, jako niezależne państwo, stała 
się kolonią Stanów Zjednoczonych (1900 r.) 
Bezpieczeństwo publiczne jest na wyspie zupeł: 
ne i nawet kobiety podróżować mogą bez ża: 
dnej opieki, 

Podziwiać to należy tembardziej, że obok 
spokojnych, gościnnych, wesołych i sympaty- 
cznych kanaków — kraj ten zamieszkują obec- 
nie przedstawiciele najrozmaitrzgch narodowcń- 
ci tak z zachodu, jak ze wschodu, a amigracya 
nie zawsze rekrutuje się z żywiołów najlep- 
szych. ; 

W roku 191ro ludność wysp wynosiła ra- 
zem 191,909 osób, w tej ligzbie było tylko 
26,041 hawajczyków krajowców („kanaka“), a 
natomiast 79,674 japończyków, 21,674 chińczy- 
ków, 22,303 portugalczyków, 4,890 obywsteli 
z wyspy Porto-Rico, prawie tyleż filipiuiczyków, 
1990 hiszpanów, około 2000 rosyan. Reszta 
sxładała się przeważnie z yankegów, poza tem 
atoli z emigrantów rozmaiiej narodowości, 
wśród których naliczyćby możuą około 500 
polaków. 

Jak świadczą powyższe cyfry, krajowcy 
przynależni do rasy polinczyjskiej stanowią te- 
raz zaledwie nieznaczną już część ogółu ludno- 
ści. Liczba ich rietyłko przez mieszane mal- 
żeństwa, ale także przez powolae wymieranie 
zmniejsza się z każdym rokiem. 

W czasie, kiedy kapitan James Cook od- 
krył wyspy hawajskie (r. 1778) miały one liczyć 
przeszło 300,000 mieszkańców. Jeszcze przęd 
go laty liczorto około 150,c00 kanaków, dziś 
zdaje się już mie ulegać wątpliwości, Że za na- 
stępne lat 50 nie będzie ich już wcale. Prze» 
stanie istnieć narodek mały, ale dziwnie syg- 
patyczny za swą rzeielgość i rycergkość, swą 
gościnność, swe ukochanie śpiewu i muzyki, 
wreszcie za garnięcie się do cywiiizacyi z za- 
pałem wprost nieznanym u ianych narodów 
tak dziecięco młodych. Ale właśnie ta cywiliza- 
cya ze zmienionym zupełnie trybem żysia aia 
się dla istnienia narodu tawajskiego równia 
zabójczą, jak dla bytu ich królestwa zgubna 


była opieka amerykańskich i europejskich mi-f. 


syonarzy, kupców i pląntatorów. Król Kame: 
hameka I, założyciel królasiwa 
którego panowaniem zaczynają się słeściwe 
dzieje tych wysp, ma dziś piękny pomnik w 
Honolulu, wystawiony staraniem rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

On to bowiem, dokonawszy podboju wszy- 
stkich wysp hawajskich,  zaprowadzimzzy tam 
jednolitą crgadizaeyę i jaki taki řad, zwrócił 
się ssm do rządu Śranów Zjednoczonych z 
prośbą o przysłanie misyonarzy cZrześcijań- 
skich, „gdyż chcialby, aby tażże jego naród 
zdobzi cywilizacyę i stał się pciężnym*. Za- 
nim misysnarze ci przybyli, Stary wóz kanar 
ków już nie żył, ale ku swemu zdumieniu nię 
zastali oni świątyń i bożków pogańskich, suro- 
we przepisy o tabu zostały zniesione, ludność 
wczoraj jeszcze bałwochwalczą ž radcścią po: 
witała misyonarzy, sama skwapliwie garnąc aię 
w objęcia nowej nauki, co naród ich uczynić 
miała „potężnym...* Bylo to przed stoma 
laty. 

u Dzisiaj naród kanaków wymiera, 
ich zaś rządzą wnukowie tych samych misyo- 
narzy, obecnie właściciele przewaźnej części 
wszystkich żyznych gruntów, na obszarach któ- 


rych założone zostały plantacze trzeitty cukre- j 


wej, najbogatsze w świecie, a wobec Braku do- 
statecznej liczby rąk roboczyeh, synowie nii. 
syonarzy amerykańskich jęłt sprowadzać masa 
mi pogańskich chińczyków i japończyków, od 
których niebawem zaczęło być tak rojno na 
wyspach hawajskich, że obeczie sprawiają one 
na turyście europejskim wrażenie nowej Ja- 
ponii, 

Synowie bnwiem „królestwa wschodzące- 
go słońca“ stanowią tu już prawie połowę 
ogółu mieszkańców, luduość robotniczą i miej- 
ska przeważnie z nich się składa, mają tu swe 
liczne świątynie, swe towarzystwa i szkcty, 
nawet pomniki, wystawione na cześć swych bo- 
haterów narodowych. 

Zbyt liczny przypływ japończyków na 
wyspy Hawajskie zaczął stawać sie coraz gro- 
niejszy dla polirycznych agpiracyi Stanów Zje- 
dnoczorych. „The yeilow peril — żółte nie- 
bezpieczeństwo nakazywało starać się o przy- 
iyw emigracyi europejskiej. Pochodziła ona 
głównie z wysp portugalskich— Madery i wysp 
Azorskichb, skuro zaś źródła te okazały się tak 
pod względem jazcściowym jak i ilościowym 
niedostatecznemi plantatcrzy nawający zwrócił 
się do kraju, który szetoko w świecie słynie ż 
eksportu swych obywateli, do Polski. Przed 
czternasiu laty sprowadzono z Galicyi, głównie 
z powiatu czortkowskiego ukcło 255 włeścian, 
przeważnie polaków, w póltora zaś reku pó. 
Źniej drugą partyę naszych wychodźców, skła- 
dającą się z 500 głów i pochodzącą z tych sa- 
mych okolic. Franciszek Klucznik ze wsi Ła- 
dyczyn powiatu tarnopolskiego (obecnie pracu- 
jacy w plantacgi Wailuku na wyspie Maui), 
który jechał z pierwszą partyą, Opowiadał mi, 
że podróż swą odbywali żaglowcem, a trwałą 
ona wzdłuż brzegów Amieryki Południowej 
i po przez cieśninę Magellana całe cztery mie- 
siące. 


(d. n.) Józef Okołowicz. 


Ź prasy rosyjskiej, 


Prasa rosyjska komentuje z ożywieniem 
próby stworzenia większości w IV Dumie. 

„Birżewyja Wiedomosti* twierdzą, że usi- 
łowania stworzenia większości są reakcyą na 
tę nudę, niemożliwa do zniesienia a la lon- 
gue jaka zapanowała w Damit: 

„Bez większości parlament jest niezdgliny de 
pracy' pisze gazeta. — Chodzi tylko o to, Czy utwo- 
rzenie iej więl.sześci jest rzeczą możliwą. To 2a- 
uadnienie bieząće nacyonaliśc:, pertcaktojący Z cen» 
tru i pażdziernikawcami, chcą raustczygoąć za- 
poreotą tej „fliżansi herbaty“, która powinna zjed 
noczić jednakowo nastrojąie gtupy umiarkowanu- 


mie ckhedzi bynajmniej o Sgyłturi, lecz a upo» 


bawajskiego, z f. 


krajem |. 


kwestyi nie doprowadzi do ¢elu Niepodobna mie- 
rzyć roku r913 misrką r. 1907. Zła polega nie na 
praku w Dumie szt? j większości, leez na tem, 
że Boma ta tkazaga jest na bezziłność wchec irga, 
iż nie udpowiada w zupełnvści wymeganiom kra- 
ju. Niema poważnych zadza wysumęcych przez 
rząd, niewa dąłteń twórczych z jego trony. Z ko 
lei zaś Dinna, Której część reakcyjaa jest igk znat 
na, nie może Znałeźe punktu oparcia dla swej 
pracy, 

Korllikt leży głębiej, niż to wycbrażają żabie 
Bałaszowowie i Szulginowie, Kombinacya z postę- 
powcami nie udaje się a nawet wątpliwem jest, 
czy Się uda z październikowcami Poszukiwania 
większości świaóczą więc nie o tymczasewem nie 
domaganiu reprezentacyi narodowej obecćnego typu, 
reez o ehorabie crganicznej całego żyćta wciśnię- 
tego w ramki niezdatnego na nić systemu politycz- 
ego“ 


„Ruskają Mołwa* z goryczą pisze o je 
szcze jedaem ustępstwie dia Austryi. 


„Czarnogóra wyrazła gotawość zaprzestania 
chwilowo bombardowania Skutari, aby umożliwić 
wyjazd ze Skutari spokojnej ludności „wobęć jed 
nógłaśnie wyrażonego życzęnia mocarstw”, = wiąc 
i Rosyi. W takich warunkach Czarnogóra nie 
-mogła nie ustąpić bez wszelkich nawai „zastraszań" 
ze strony Austryi. 

Ale wówczas natuwa s'ę pytanie 
miało takie  odasobnaione 
wojennej z jej strony: 

Q spawiedzi na to pytanie należy $zukać oczy- 
wiścię nietylko w ucurastenii politycznej, cecnujacej 
jak En wiele wystąpień Avstryt na Batka- 
nat 


jaki cel 
demonstrowania sily 


Ważne jest dla niej zaznaczenie śwego za- 
jnteresowanią we wszystkierm, Cò dotyczy" przyszłej 
Albanii, przygotowująć sobie zarazem odpowiednie 
atanewisko i w projektowanej pszez pańgitwa kon- 
troli międzynarodowej nad Aloanią Oto gdzie się 
ukrywa nmbiitsze niębespieczeństw» nowych kopp 
plikacyi. Nięchaj dzislejsae uśtępziwo Ötsi ostat» 
niem uaszem ustępstwerz, a znajdziemy dosyć mę- 
stwa i wytrwałaści przynajmnuóń na to, aby proje- 
ktowany ustrój Albanii nie zanqienił się we wsEGl- 
ną kontrolę pokrAnitzejną., ardryśckitmi" dagon- 
stracyami marskiem i. © f 


„Nowoje Wremia® wykazuje, że Austryi 


korzenie Rosyi. Czytany tam: 


„Na co potrzebne jest Austryi Skutari? Dla 
czego wytargowawazy się do ostateczności, ustępu- 
ją wreszcie Dyakovro lecz co do Skutari, idą 
przebojem? Nie chodzi tutaj bynajmniej 6 maleńką 
iłertect, a o niezwykła! zwycięstwo moralne niwe- 
czące ekłe wieki autneytetu rosyjskiego. Mieć pra- 


wo powiedzieć, ze RRosya nie masła siły i męstwa 
za Czarnogóra, gdy chodziła o M- 
o honar 
tn obniżyć pret! 


aby stę ująć 
ictesy życiawe narodu czaznugórskiego i 
dynastyi czarnogórskiej, znaczy 


m 


Wejna na Balka 


Pamiętniki inżyniera Józefa £ipkowskiego, 
ochotnika armij bułgarskiej, | 


Na 


Wsiąpisnia do armii. — Batalion kolejowy— 
jago roboty — mój udział. 


Przyjechawszy rankiem do Starej Zagory, 
udałem sję z mym listem rekomendacyjnym do 
geperała Wazową, 

Rodzina Wszow jest bardzo znana w 
Bułgaryi. Jest ich trzech braci, jeden jest naj- 
(większym narodowym  póetą i utwory jego są 
tłumaczone na liczne obce języki, drugi jest 
apacym doktorem, a trzeci bardzo dynstyngo- 
wanym generalem. 

Jest w Starej Zagorze duża szkoła imie- 
nia Wazow, która obecnie służy dlą biur woj- 
Skowych. 

Gęnerał przyjął mię bardzo mile, zaprosił 
ma Śniadanie do oficerskiego klubu, gdzie mnie 
przedstawił jako ochotnika polaka i następnie 
konterował ze mną długo i dawał mi do wy- 
boru albo zająć się sezcyą aęroplanów przy 
Adrganopolu, albo wejść do sztabu batalionu 
kolejowego. 

Pierwsza alternatywa, 
nętna, zniewoliłaby mię pozośtać na jednem 
miejscu; wybrałem więc drugą i dobrze trafi- 
lem, gdyż batalion ten, ta nie zwykły oddziął 
techniczny, jaki się zuajduje przy każdej armii, 
lecz zupełnie samodzielny batalion, który pra- 
tuje dla wszystkich armii. © doniosłości tej 
organizącyi łatwo sądzić z wyliczenia robót, ja- 
kie nam przypadły w udziale, które podaję 
nieco niżej. 

Z olicyalną mą nominacyą w kieszeni 
wyjechałem zaraz pod Adryanopol, gdzie sę 
wtedy znajdował Sztab mego bataliony, pożee 
gnawszy się serdecznie z generałem Wazowem. 

Nie przypuszczałem wtedy, że dane mi 
będzie spotykać się z nim często w Lozengra- 
dzie, ale już jako z gubernatorem adryanopoie 
skiego okręgu. 

Də Mustzfa-Paszy jeckałem na Filipopol 
wojennym pociągiem, a więc bardzo powoli, 
Jechałem niemal dwie doby, lecz urządziłem 
się stosunkowo bardzo wygcdaie, gdyż zain- 
stalowaiem się w bagażowym wagonie w bud- 
ce hamulcowej. Są wprawdzie wygodniejsze 
sposoby jazdy, ale w stosunku do moich póź. 
niejszych peregrynącyj, w których wypadało 
mi nieraz po 8 dni z rzędu nocować na 
golej i naturalnie brudnej podłodze towarowe» 
go wspgonu, ówczesna mola podróż pczostawi- 
ła mi wspomnienie nadzwyczejnego komfortu. 

W Fuipopolu, po bulgaraku Płowdiw, mu- 
siałem czekać kilka godzin; zwiedziłem więc na 
prędce miasto, na poły jeszcze wschodnie, ale 
już widać w niem na każdym kroku energiczny 
organizacyjny zmysł bułgarski. 

| Na stacyi poznajomiłem się z miejscowym 
deputowanym p. liją Bobczewem, bratem bulgar- 
skiego posła w Petersburgu, który, jak 
wszyscy zresztą deputowani, wolni od wojska, 
zajmował się inspekcyą porządku w swoim 
okręgu, śledził za prawidłowym  transporiem 
wojsk, amunicyi, oddziałów Czerwonego Krzyża 
it d, Opowiadał mi on bardzo charaktery- 


zeakeyjne, jesli ześtamic zśofiafowana przez i i rozmowy, jakie ma z chłopami, którzy 


choć bardzo po-|. 


stige rosyjski chwili słowiań- 
szczyzny.* 

„Ruskaja Małwa* w a:tykule pcd tpiułem 
„Dzie reskęyc* przypomina, że Rosyz przeżywa 
już drugą epokę reakcyi—i przeprawądza poró: 
wnanie pomiędzy temi dwoma rszkcygmi, Jedna 
z nich miałą miejsce w latach 39, gdp za pano- 
wania Aleksandra III usiłowano zniweczyć re- 
formy Aleksandra II, druga ma miejsce obecnie, 
gdy reakcyoniści prowadzą kampanię przeciwko 
wprowadzeniu nowego ustroju. 


w tryumfu 


|. „Jednakże— pisze gazeta jest wielka różnica po- 
między ówtzesną reskcyą a obecną. Wówczas na 
czele wstecznego ruchu stali ludzie, którzy umieli 
niewątpliwie przejmować się ideą państwową, jak- 
kolwiek mylnie pojętą.“ 

Gazeta twierdzi następnie, że Pobiedonoscew, 
Tdatoj i Katkow, jakkolwiek reakcyoniści, byli to 
jednak poważni mężowie stanu zdolni do twór: 
czości prawodawczej. Różnią się ówczesna 
regkcya od. teraźdiejszej, zdaniem gazety, jeszcze 
i tem, że pokryta ona była głęboką tajemnica, 
ico jej nadawało więcej siły i znaczenia. 

Obecną reakcys gazeta charakteryzuje 
w ten sposób: 

| „Teraz 246 wszystko zostało wyciągnięte ną 
ulicę. Zasady państwowości są bronione zapómo- 
kę bójek ulicznych i najordynatniejszych wymy 
sian. 

„Poraimowoli nasuwa się pytanie, że jeśli 
władza u nas jeszeze istnieje, to jak może ona po- 
trzebować poparcia takich żywiołów? A jesli jej 
miems, jęśli wciąż potrzeba ją jeszcze przywraca 


M utwierdzać, to tembardziej potrzebni są poważgt|. 


i odpowiedzialni ludzie. 

Nic nie przyczynia się w tym stopniu do ni 
wtćzenia I 
przez nią powagi moralnej, jsk ci obrańcy, któryć 
ona obecnie posiada, oraz Sposoby przez nich uży 
wane. i i 

„Stary ustrój dobijany jest przez tych, klórzy 
prawem kaduka, ze względu na swe własne dogo- 
idneyci, nie zaś na ugruntowanie wladzy, popierają 
róskcyę Dlatego to nomimę calej trudności sytua- 
cyi, w jakiej Się znajdujetńy, Głreś ruakcyi przeży- 
wany przez nas obecniv nie jest tak beznadziejny, 
jai reukcya lat Bętych, Wióweuas na 
wej stali ludzie, którzy dążyli dę twórczości pRŃ- 
'stwpwej, jakkolwiek Spóźaionej o kilka stuląci. 

n sReakçyonisci anja to banda perska pra- 
gnąća zagarnąć witdze, u 
'aparchiśći w dosłowne legp Słowa znaczęniu. 

„I tylko słabością i chorońllwym  staneze ro- 
syjskiego organizmu Społecznego, który ślę nić o- 
twząsnął jeszcze z przetytyćh przezeń wstrząśnień, 
wgitómacryć można smutn objaw, jakim jest chwi- 
słowy choćby tryumf piuwizdwych organizady! 
ł krzykaczów reaktyjnych. jak hory, leży Rosyń 
i nie może otrząsnać się z tuczących ją pasożytów." 


ach 


przychodzą do niego ze wszystkich niemal 
stron jego ożręgu, aby sie go pytuć, nietylko 
© wiadomości z pola bitwy, lecz przeważnie 
o to, czy Eurcpa nię będzie im odbierała 
ziemi, którą ich wojska zdobędą na Tuscyi? 

Ta miłość do ziemi i żądza jej jest cha- 
zakieryatyką bulgarów. W Filipopolu, a raczej 
w Płowdiwie, yż zachowamy jego staro. 
słowiańskie imię, które już obecnie nosi oficgal- 
mie, jak również i w ciągu nactępnej mej po- 
dróży do Mystala.Pasza, spotykałem liczne od- 
działy ochotników, tak zwanych macedońskich, 
gdyż oni to formowali następnie oddziały, Ht0. 
re Szły oczyszcząć, a potrochu i zanieczyszczać 
Macedonię, 

Między ockotnikami 
syan, dwóch uczni z piątej: klasy z kijowskiego 
6-go gimnazyum, niejakicgo Levis von Merar, 
ż bardzo dobrej rodziny, 
mych. Ciłopakj te pełni zapału, wybrali się w 
drogę bez srodków i ciężko widać biedowali. 
Cytuję ich nazwiska, gdyż obecnie są już w 
domu i eskapada ich jest już zlikwidowana, 

Bardzo pięknie postąpił sobie z ni- 
mi korespondent moskiewskich  „Russkich 
MWiedomostej”*, który, widząc ich biedę, inter 
wiewował ich, brał niby notatki, aby po: 
tem napisać o nich fejleton, i pod tym pre- 
tekstem ofiarował im 209 franków, to jest for- 
iung w ich warunkach, pozorująęc tę hojność 
tem, że ustępuje im tylko połowę honorarium, 
jakie za lejleton otrzyma. 

„Miałem w następstwie sposobność widzieć 
jeszcze raz tych chłopaków w Demotyce, gdy 
po zawarciu rozejnqu wracali do Kijowa i utat- 
wiłem im z przyjemnością podróż powrotną. 

Mówiąc o ochotnikacb, muszę wspomnieć 
jeszcze i o oficerach zagranicznych, których tu 
widziałem kilkunastu, jako ochotąików w armii 
bułgarskiej. Większość ich bardzo przykre 
robiła wrażenie, gdyż nie byli to oficerowie re- 
gularnej armii, którym urlopu nie dawano, 
lagz ludzie chorzy, niemai kalecy, uwolnieni 
we wlasnym kraju od służby wskutek niezdol- 
ności fizycznej, przytem nieco awanturzyści. 

Przyjechali tu, pie mając zapewne nic 
lepszego do roboty, w nadziej, że prędko i lats 
wo zdobądą wojenue laury. 

Jeden z nich, nieco kulejący, chwalił się, 
że otrzymał w Mandżuryi siedem ran i że z 
trudnością chodzi; drugi miał tylko jedno oko 
i to lewe; trzeci nareszcie i to wyższej rangi, 
już od lat kilku w dymisyi, miał jedną nogę 
krótszą od drugiej wskutek złamania it. d. 
To też, po zawarciu rozejmu spotykałem w Lu- 
łe.Burgas i w Czorlu wielu z nich, których 
uwolniono pod pretekstem skończenia wojny 
i którzy wracali do domu z nieco rozczarowaną 
miną. 

O ochotnikach 
mogę powiedzieć: wiem tylko, że dużo bośnia- 
ków, kroatów i słowaków zaciągnęło się pod 
serbskie sztandary, a trochę ich podążyło do 
Czarnogórza. 

Naturalnie nie obeszło się bez tradycyj: 
oddziału garibaldeczyków, którzy chcieli 


innych krajów mało co 


nego 


czele fake: |- 


a rozgrabienia jej, 53 toh 


spotkalam kilku ro» 


Owierina i kilka iv: |, 


Sobota, d. 16 ,29, marca 19x53 r. M 72 


m EE 


pomagać grekora, ale ci ostatni bardzo predko | gtronika prowincyonalna. 


rozczarowali ich zupełnie. j 


Nie mogę jedzak nie wspomnieć o ockot- 
nikach hulgarach, przybyłych z Ameryki. Na 
pierwszy odgłos wojny wyruszyli do kraj: 


(Z pism i od korespondentów). 


— Podziękowanie, Usrządzony dnia 24-go lu- 


młodsi, jako rezerwiści, lecz dużó bardzo byloitega r. b. na korzyść kamienieckiego Towarzystwa 


sisrsaych, którzy przyjechali jako ochotnicy. | 
Przybyło ich ogółem ż Ameryki otoło 25 tys „ł 


choć niektóre gazety bułgarskie podały podwój- 
ną ilość. 


Dotroczynneści wieczór w sali Puszkińskiego Do- 
mu dał czystego rysku 57r rb, 14 kop. Zarząd To- 
warzystwa składa Szczere podziękowanie wszystkim 
tym, którzy bądź współudziaiem, kądż ofiarami, jak 
również i obecnością swoją przyczynili się do za- 


Ale powracam do mojej osobistej odysej. fsilenia kasy Towarzystwa. 


Przyjechawszy do Mustafa. Faszy, zaprezetntows- 
łem się w sztabie drugicj armii i zaraz odpro- 
«wadzony przez majora Benjęta, pojechałem wóz” 
kiem I5 wiorst w kierunku Adryanopola do 
stacyi Kady-Kioj, (obecnie nazwanej „Kapitana 
Andrejew? od imienia dzielnego oficera, który 
tam zginął), gdzie się naówczas znajdował sztab 
mego batalionu z pułkownikiem Angiełem Chri- 
atowem na czele. 

W sztabie tego batalionu służyli: jako 
prosty feldfebel ochotnik p. Stojmen Saratów, 
główny dyrektor budującej się sieci państwo- 
wych kolei w Bułyarpi, były dyrektor głów- 
mych eksploatowanych już kolei państwowych; 
p. Koszewarow, glówpy inspektor dróg szoso- 
wych; p. Te Atanaspw, główny inżynier okrę- 
gu warneńskiego; znany architekt p. Kunjeft, 


dyszredytowania władzy, do runy | ziełoy kapitan Ganczew, porucznik Geszow, 


siostrzeniec ministra-prezydent:; p. Karakaszew, 
Gyrektor żeglugi w Warnie i t. d 

Jako prosty żołnierz ochotnik byt tu p 
Krajew, adwokat, były poseł Szunilański i były 
wiceprezes iżby poselskiej. 

Słowem, kowpania, wyborowa. Jam był 
zaliczony jaka najstarszy wedle dyplomu inży- 
nier, w randze kapitana: 

Od tej pory, prawie przez dwa miesiące, 
bralem czynny i żywy udział w wielkiej pra- 
cy tego batalionu. 

Szczegółowo naszych robót opisywać nie 
będę, wyliczę tylko główniejsze, zrobione już 
po moim przyjeździe, w których brałem udział 
osobisty: 

1) przerzuciliśmy w pobliżu Kady.Kioj 
dwa mosty przez Maryce, jeden  poatonowy, 
arugi na pilotach; 

2) zbudowaliśmy hangar dla balonów mig- 
dzy Mustafg-Paszą i Adryanopclerm; 

3) ustawiliśmy na najbardziej wysuniętych 
awżnspostąch naszych sygnalizacyjny semafor 
i reflektor; 

4) zbudowaliśmy stacyg kolejową i maga- 
zyny przy Kara-Agacz; 

i 5) zbudowaliśmy 17 kilometrów szosy od 
nowej naszej stacyi w Kara-Agaczu nad Mery- 


sma ca do Semenli nad Adra; 


6) przerzuciliśmy przez Adrę pod Semenli 
‘dwa mosty: jeden pilotowy na 250 metrów, 
drugi pontonowy na 150 metrów; 

(7) zopganizowaliśmy transporty i ruch 
gutomobilowy między Sęmenli i Demotyką 5o 


A W ten sposób okrążając Adrgano" 


poi, połączyfiśmy Mustafa-Paszę z siecią kolei 
żelaznych w Turcyi. Armie nasze pod Czatal- 
dżą zostały więc połączone z Bułgaryą dość 
wygodną drogą, gdyż trzeba było przewozić 
na ksłach tylko na 67 kilometrach stosunkowo 
nieziej drogi, podczas gdy poprzednio jedyną 
linią komunikacyjną była ciężka, fatalna i 140 
kilometrów dluga Eroga przez góry z Jambola 
do Lozengradu (Kirk-Kiliszć); 

' 8) dosredłszy do Dsamotyki, objęliśmy w 
posiadanie wszystkie drogi Żelazne w lurcyi 
od Lozengradu i Czataldży, do Dede-Agaczu i 
do Salonik razem przeszło 810 kilometrów; 

9) poprawiliśmy na tej sieci wszystkie mo- 
sty, tory, telefon, telegraf, zreperowaliśmy kil. 
ka lokomotyw, a nareszcie: 

10) batalion nasz zabezpieczył eksploatacyę 
całej tej sięci kolejowej; objęli ją nasi maszyniści, 
nasi konduktorzy, nasi telegrafiści, nasi naczel- 
nicy stacyi i t. d. 

Słowem byt dwóch wielkich armii, prze: 
wóz wojsk, armat, prowiąntów, amunicyi, jak 
również i przewóz chorych i rannycb, wszyst- 
ko to było zoręanizowśnę i zapewnione przez 
nasz batalion. 

Robota 
styczność z frontem 
uprzejmości pułkownika Christofa 
szeroko korzystałem. 

Mogłem w ten sposób zwiedzić bardzo 
dokłądnie wschodpią Macedonię i caly kraj od 
Marycy do Czataldży. 

Jeździłem z techniczną misyą do Dede- 


ta stawiała mas ustawicznie w 
armii, z czego też, daięki 
i kolegów, 


Agaczu nad morzem Egejskiem, zwiedzałem po» | 


la bitwy przy Lozengradzie, Lule- Burgas, Czor- 
du i front armii przy Czataldży i nakoniec bra: 
łem csobiście czynny udział z bronią w ręku 
na najbardziej wysuniętych okopach, w bitwie 


przy Merbamli-Tekie, która się zakończyła ka- | 


pitulacyą Jewer-baszy. 
(D. e. n.). 


uryerek Odeski. 


— Przyjazd teatru kijowskiego. Reperluar 
teatru polskiego w Odasie zosiał już ułożony 1 piet- 
wszę widowisko odbędzie się dnia 25 b. m. w po- 
niedziałek. Trupa nasza rozpoczyna szereg wystę- 
pów „Grą seré“ Kiedrzyńskiego, dalej idą: d. 28 go 
we Czwartek: „Panna Maliczewska* Zapolskiej, 
d. 30-go w sobotę: „Wesele“ Wyspiańskiego, d. 31 
niedziela): „Coluba naszego miasta” Wieda, d. 2-ga 
wietnia (wiorek): „Sędziowie" i „Klątwa“ Wy. 
spiańskiego. d. 4 kwietnia (czwartek): „Dobrze skro- 
jony frak" Dzegely'ego, d. s-go Kwietnia (piątek): 
ostatnie widowisko „Ułani księcia Józefa” Mazura. 
Kolonia polska w Odesie będzie miała sposobność 
poznać zarówno arcydzieła naszej literatury, jak i 
ostatnie nowości scen zagranicznych. 

Przedstawienia odhywać się będą w nowo- 
wybudowanej żali „Dormu Polskiego” przy ul. Gra- 
donaczalskiej Je 1. Zapowiedź występów tcutru 
kijowskiego wywołała zrozumiałe zalńieresowBnie, 
to też nie sposób wątpić o powodzeniu zespołu ar- 
tystycznegu, 
wił w Kijowie. 


który tak meile wspomnienie aj 


Z poważaniera 
Zarząd Towarzystwa. 


— Wydatki na oświatę. Według sprawozda- 


inia nadeslanego do kijowskiego gubernialnego za- 


rządu ziemskiego wydatki w r. Igia na oświatę lu- 
dowa w powięcie radomyskim przędstawiają się w 
następujących cyirach: ziemstwo powiatowe wyaty- 
gnowałę na budowę Szkół 39,659 rb., rząd zaś— 
35,060 rb. W rzeczywistości wydatkowano w ciągi 
roku 63,015 rb. Na utrzymanie personelu nauczy- 
cictskiego wydano 17,224 rb. 2 kop., na utrzymanie 
'szkół- 8,088 rb, 18 kop; urządzenie kursów wiećzo- 


rowyćh dla doresłych kosztowała 4500 ib, odczy 
ty ludowe— 1,743 rb., biblioteki ludowe — 3,360 rb. 
Na naukę poza szkoiną wydano 2,126 rb. 


W powiecie czehryńskim na budowę Szkół 


'wydaikowaig w r. Igra 42,120 rb. 77 kop., z kió- 
rych 29,784 rb. 6 kop. asygnowało ziemstwo powia- 


towe, 12,346 rb. 7t kop.—skarb państwa i 4,cco sb. 
utrzymane od ożób prywatnych, Wydatki na utrzy 
manie szŁől i personelu nauczycielskiego wyniosły 
(32,684 rb, Pozatem nu odczyty dla ludu ziemstwo 
wydało 970 rb. i na biblioteki ludowe— 1840 rb.ĘĄ $ 

— $, p- d-r Maryan Rafałowski. Dnia xogo 
marga r. b. w Czerniowcach na Podolu zmarł na 
tyfus plamisty, zaraziwszy się przy chorych, dr 
Maryan Rafałowski, Zginął na Stanowisku, jako 
wfiaa fatalnych antyhygienicznych, niekulturalnych 
miejscowych warunków. Cięhy, skrerapy, oddany 
swemu zawodowi pracownik pęzostawił po Sobie 
trwałą pamięć i uznanie u miejstowej ludności, 
dowodem czego mogło służyć to, iż przez cały czas 
choroby zmarłego żydzi po kolei dyżurowali przy 
miła, a gdy zmar}, odniaśli go sami: na miejsce 
wiecznego spoQzynku i, zebrąwszy pomiędzy sobą 
znaczną sumą, w pamięć po nim ofiarowali na ko- 
eigi, Cześć Jego pamigci! 

— Kursy pszczelarstwa. Guberniainy zarząd 
ziemski urządza w roku bieżącym kursy pszczelar- 
stwa w następujących miejscowościach: w Czebry- 
niu, w Nasta$zkach, powiatu wasylkąwskiego (od 
19 msja dę I czepwca), w Zozawie, powiątu li- 
powieckiego (od 5-g0 do 16 czerwca) oraz przy 
mecCherzynieckiej szkołe rolniczej ad 23 czerwćs do 
7 Mpca. 
i Na kursy przyjmowane będą osoby obojga 
płci bez różnicy śtanów. Kierownikiem kursów 
mianowany został specyalista departamentu rolnic- 
iwa A. Titow. 

— Morderstwo. We wsi Pirogówka, powlatu 
kijowskiego, w ogrodzie włościanina Soroki znale- 
złono onegdaj zwłoki nieznanego robotnika w wie- 
ku lat zr ze zdruzgotaną czaszką. Niezwłocznie 
rozpoczęto poszukiwania morderców, padczas któ 
rych aresztowany został włościanin tejże wsi N. 
Czerniak. Podczas badania Cz, zeznał, że był oþe- 
ćny przy zabójstwie, lećz sam udziału w niem nie 
bral. Morderstwa natomiast dokonali dwaj robotni- 
ey: Paweł R. i Paweł B. Zabity robotnik pracował 
w Cezielni Bernera we wsi Myszałówce i nazywa 
się L. Kowalenko. Dnia o-go marċa. W nocy Ko- 
walenko po otrzymaniu w cegielni 4 rb. powracał 
z Czerniakiem oraz włościąnami R. i B. do Myszo- 
łówki. Gdy wszyscy dćzterej znaleźli się w ógro- 
azie Soroki, obaj mordercy rzucili się na Kowalen- 
kę i kilku uderzeniami kołem w głowę zwalili go 
z nóg i zabili. Czerniak, który nia chciał brać u- 
działu w morderstwie, przygląda! się tej *cenie obo 
jętnie, Gdy przekonano się, że Kowalenko już nie 
żyje, mordercy zdjęli z niego obuwie, oddali je 
Czerniakowi.. za milczenie, pieniędzmi zaś swej 
ofiary (4 rb.) podzielili się pe połowie. Na dragi 
dzień z rana R. i B. wyjechali dę gub. mahylow- 
skjejj Władze kijawskię wydały rozporządzenie 
aresztowania obu złoczyńców. 

— Napad na Wagon bagażowy. W  pabliżu 
st. Balta kilku uzbrojonych złoczyńców dokonało 
napadu na wsgun bagażewy pociągu Ne gr. Nabu- 
kie włamali śię åo wagonu i zaczęji. wyrzucąć ba- 
gaż na tor kolejowy. Zrabowawśzy tym sposobem 
dziewięć pak z towarami bławatnymi, rabusie 
usąknęli. Po przybyciu pociągu na stacyę zarzą- 
Mzcno pościg, podczas którego znaleziono zrabowa- 
ne rzeCzy, lecz nikogo z rabusiów nie zdołano are- 
sztować. 


A notatnika. ~ 


s 


Idylla maleńka taka: 
Czarnogóra śle junaka, 

Aby dowiódł skórą wiasną, 
Że w ojczyźnie mu zacłasno! 
Serbia turka rżnie, jak jagnie, 
Bo ku morzu wyjścia pragnie! 
Bułgar turka przedziurawia, 
Gdyż wyplenić chce bezprawia 
I w obranie słowianszczyzny 
Zyskać.. kawał gleby żyznej! 
Gręcya turką przez łeb wali, 
Bo chce Krety it. d. 

Rumun, patrząć na te boje, 
Pośiadłeści zwiększa $wojc! 
Anglia ciągle pośredniczy 

I... koncesye w duchu liczy! 
Niemiec turkoma ślę srmaaty 
Za gotówkę! (nie na... raty). 
Siowem każdy Coś tam zyska, 
Czy ten zdala, czy ów zblizka... 
Jedne Austrya może straci, 
Lecz Galicya za to... płaci, 
Be wiadomo od stuleci: 

Gdy się pożar wojny wznieci, 
To idyllą mała taka- 

Kosztuje zawsze... polaka! 


X. 


LIST 00. REDAKGYI. 


W uzupełnieniu podane; przez nas w Ne 69 
wiadomości o złożeniu rb, 5a kop. 22 na umorze- 
nie diugu kościoła tastowskiego, otrzymujemy od 
mecenasa F, Kamieńskiego z Szepietówki pismo po- 
niższe z wykazem ofiarodawców. 


Szanowna Redakcyo! 
W uznaniu rzadkich zasług kapłańskich i 


| obywatelskich, oraz złotegm Serca Ś p, księdza Ota- 


nisława Szeptyckiego, dziekane i proboszcza kijaw- 
skiego, zamiast wieńca na grób jego składają ofia- 
rę ala umorzenia długu kościoła fastowskiego, te- 


|go żywego pomnika cichej, ale dla zasad pracy 


i zabiegow zmarłego prredwcześnię kapłana naśtę- 
pujące osoby w Szepetówće: 


Sobota. d. 16 (29: marca 1913 Y 


Bronisław Gojarski rb. r. St. 
rb. 1, W. Brokl rb. 5 Wacłow J.eszczyński rb r 
Dano rb. r, XX kop 20, Lewicki rb. 1, 
bacti rb. 1, M. Kieczyński rb 3, L Czarkow:s 
rb. 2, S. Kowalski rb. r, Wójsik kop. 50, E. Kubn 
ski kop. go, NN. kop. 20, Bogdański kop. 59, Sebie 


Szcząńhski kop 50, Fcłczyński kop. so, L. r'rzesmay- 


cki kop. 50, 5 więcicki kop 50, J. Pajta kop. 30, A 
Bukojemiki rb. r, Franciszek Kamieński 


czyński rb. r. 
Razem 52 rb. 20 kop. 


KRONIKA. 


Kalcmaóśsxrzyk, 
Dziś 16 (29) Abrahama Pust 
Juizo 17 (30) Józefa z Arymatei W. 


Wacnój słeńda e gadr. 5 M. 45 
Zachód fłeńCa © gedz, 6 m. 24. 
Długeść dnia gwdu. ra m. 38. 


Kalendarzyk Historyczny. 


29 maroa m si. 


Roku 1656 Zwycięstwo Czarnieckiego nad 
szwedami pod Warką. 


— Walig zebranie P. T- Q. Jutro o go- 
dzinie 4-ej po południu odbędzie się doroczne 
walne zebranie czionków Polskiego T-wa Gi- 
mnastycznego, na którem uchwalony zostanie 
budżet na rok bieżący, rozpatrzony zostanie bi- 
lans za rok ubiegły oraz przeprowadzone wy- 
bory zarządu i komisyj rewizyjnej. 

Zebranie rozpocznie się o g. 4€j po po- 
łudaiu w lokalu T-wa (Lwowska 12^). Jako 
powtórne, będzie cno prawomocne bez względu 
ną liczbę przybyłych czlonków. 


— Z Lutoi P. T. G. „Lutnia* P. T. G.! 


dzięki umiejętnemu kierownictwu rośnie i roz- 
wija się. Zespół doskonali się i wyrabia. Po 
świętach Wielkanocnych przekonać się będzie” 
my mogli, jakie, postępy poczyniła drużyna 
śpiewacza. Ze względu na projektowany kon- 
cert przewodniczący „Lutni* prosi za naszem 
pośrednictwem wszystkich jej uczestników, aby 
zechcieli regularnie uczęszczać na próby. 

— Wycieczka cyklstów P.T. Ć. Na 
dzień jutrzejszy sekcya kolarska P. T. G. pro- 
jektuje drugą z kolei wycieczkę — o ile oczy- 
wiście zdradliwy marzec nowej nie zgołuje na- 
szym sportowcom niespodzianki. 

Punkt zborny obok teatru miejskiego. 
Wyjazd o g. 9 i pół rano. 

— Rełorma dorożkarska. Zarząd stowa- 
rzyszenia przedsiębiorców dorożkarskich zwró- 
cit się do prezydenta miasta z prośbą o odro- 
czenie terminu obowiązkowego zreformowania 
dorożek na rok, t. j. do 1 kwietnia roku 
przyszłego. 

— Z politechniki. Rada profesorów po- 
litechniki Kijowskiej wysłała depeszę do mini- 
sterstwa przemysłu i handlu z prośbą o daro- 
wanie zalęgłości w opłaceniu wpisowego stu- 
dentom, Którzy nie uiścili takowego za ubie- 
głe semestry. 

Ci jednak studenci, którzy nie opłacili 
wpisowego za semestr bieżący (wiosennp) do 
kategoryi powyższej należeć nie będą. 

W niedzielę d. 17 marca o godz. i po 
południu w dużej auli fizycznej pełniący oboe 
wiązki profesora A. Krukowski będzie bronił 
rozprawy na temat: „Prąd zmienny przy peryc> 
dycznej zmianie współczynnika samoindukcyi". 
P. A. Krukowski rozprawę powyższą przedsta- 
wił dla otrzymania stopnia adyunkta politech- 
niki kijowskiej. Jako oponenGi oficyalni zostań 
obrani profesor A. Woronow, prof. G. De- 
Metz i proi. N. Delaunay. 

Rada profesorów wydziału inżynieryjnego 
zwróciła się z prośbą do ministerstwa przemy- 
słu i handlu o wyznaczanie we wrześniu r. b 
dodatkowej obrony robót dyplomowych. 
styczniu r. b. z rozporządzenia ministerstwa 
termin obrony jesiennej zostai skasowany. 

— Zjazd rolniczy. Na ostatniem posie- 
dzeniu komitetu organizacyjnego projektowane 
go w czasie wystawy wszechrosyjskicgo zja” 
zdu roln czego na wiceprezesa komitetu obrano 
p W. Albranda, na sekretarza zaś p. W. Ga- 
sztold Bukrahę. 

Oprócz tego wybrano na honorowego 
członka komitetu pomocnika naczelnika główne” 
KO zarządu rolgictwa i urządzeń rolnych hr. P. 
Ignatjewa. 

Jak wiadomo, zjazd podzielony został na 
7 sekcji, a mianowicie rolną, hodowiana, 8- 
gronomii społecznej, ogrodniczą, leśnictwa, €- 
konomiczną i hodowli koni, które niezwłocznie 
przystąpiły do pracy i odbyły już szereg po- 
siedzeń. 

Pierwsze posiedzenia poświęcone były wy- 
borom czionków prezydyum seķcyi. Na pręzesą 
sekcyi rolnej wybrany zoatał p. J). Wiasow, na 
wiceprezesa p. S. Frankfurt i na sekretarza p. 
W. Lebow, prezesem sekcyi bodowlanej został 
prof. W. Ustjancew, wieeprezesem p. L, Da- 
wydow, sekretarzem p. S. Ostapenko; preze- 
sem sekcyi agronomii społecznej p. A. Fesz- 
czenko, wiceprezesem p. M. Zamiątnin, sckre- 
tarzem p. W. Zadler, prezesem sekcyi ogro- 
dniczej p. M. Grabar, wiceprezesem p. K. 
Mielnicki, sekretarzem p. M, Nesterowski, pre- 
zesęm stkcyi hodowli koni p. W. Biełogorski, 
wiceprezesem p. I. Bielgowski i sekretarzem 
p. A. Mosałow; prezesa sekcyi ekonomicznej 
dotychczas nie wybrano; wiceprezesem jest p. 
A, Jaroszewicz, sekretarzem zaś p. S. Osta- 
penko. 

Sekcya leśnictwa dotychczas nie wybrała 
prezydyum. 

Organem jednoczącym działalność wszy- 
stkich sekcyi jest biuro zjazdu, złożone z pre» 
zesa i 7 przedstawicieli sekcyi. Na prezesa 
biura wybrany zostai ziemski agronom guber- 
nialny J. Czernych; na delegatów sekcyi wy- 
brani zostali: od sekcyi rolnej p. S. Frankfurt, 
hodowlanej—prof. W. Ustjancew, agronomii 
społecznej p. A. Feszczenko, leśaictwa p. M. 
Jeremiejew, ogrodnictwa p. M. Nestorowski, 
ekonomicznej—p. A. Jaroszewicz i hodowli ko- 
ni p. K. Reszetnikow. 

— Nowy tygodnik. Do gubernatora 
wpłynęła prośba p. K. Nikitinej o pozwolenie 
na wydawanie w Kijowie tygodnika kolejowe: 
go w języku rosyjskim p. t. „Na szynach“. 

— Usuwanis dworca. Naczelnik kolei 
Południowo-zachedaich zawiadomił prezydenta 
miasta, iż z powodu rozpoczęcia robót przygo 
towawczych okoio budowy nowego dworca ko- 
lejowego, budynek dawnego dworca w najbliż- 
szym czasie zostanie rozebrany. Wotec tego 
miasto nie może nadal korzystać z udzielonego 
mu tymczasowo pomieszczenia dla przesiedleń: 
ców, rekrutów i rczerwisiów w sali trzeciej 
klasy dawnego dworca. 


Leszczyński 


Gustaw jan- i Er 
kiży ogniowej orkotniczej 


pamięci 
wvja Romana Skalmirowskiego rb. 25, K. Wil- 
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— Nisehewna wisłą. Specyalna komi- 
'įsya która oglądała w tych dniach wieżę stra- 
przę ulicy balwarna- 
Kudriawskiej Ne 18, uznała ją za niezdatuą do 
użytku, ponieważ w razie większej burzy może 
cna bardzo łatwo runąć. 

Nie posiadając dostatecznych środków na 
budowę nowej wieży, Towaszystwo straży ceko- 
tniczej zwróciło się do prezydenta miasta z 
prośbą o bezgłatne udzielenie budulca z lasu 
miejskiego. 

— Sprawa Bellisa. 


Sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi 


przy petersburskim 


licyi policmajster polecił, aby cyklistów jeżdżących 
po mieście bez numerów zatrzymywzć i odprowa- 
dzać do najbliższych cyrkułów dla stwierdzenia o- 
sobistaści i wyjaśnienia skąd pochodzi rower. 

W razie zaś naruszenia przez cyklistów ogól- 
nych przepisów rady miejskiej rozkażano pociągać 
ich do odpowiedziatnośći sądowej. 

-——*ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH ZY- 
DOW. Ubiegłej necy w domu NM 47 przy ul. Cho- 
rewej w mieszkaniach Friedmana i Siepzka policya 
aresztowała 8 żydów, nie mających prawe zamiesz- 
kiwania w Kijowie. 

— ZAMACH SAMOROJCZY. Wczoraj w no- 
cy na Kreszczatyku, okały demu Ne 22, zażył tru- 
cizny w celu samobójczyim |an K. Pogotowie po 
udzieleniu pomocy lekarskiej odwiozło go do szpi- 


sądzie okręgowym M. Mąszkiewicz badał wczo- tala. 


raj b. dzierżawcę cegielni Zajcewa — Sundo- 
rowskiego i robotników cegielni Zasławskiego 
i braci Dubowików. Po ukończeniu badania 
odprowadzono ich do wydziału śledczego, gdzie 
zrobiono odziski daktyloskopiczne z ich palców. 
Odciski te posłano p Maszkiewiczowi. 

Onegdaj sędzia Maszkiewicz zwiedził po- 
sesyę Zajcewa i wziął stamtąd próbki gliny. 
Według pogłosek dokonana zostanie powtórca 
chemiczna i mikroskopiczna analiza gliny, w 
celu porównania jej z gliną znalezioną na 
ubraniu Juszczyńskiego. 

— Wystawa kijowska, Prezes wysta- 
wowej sckcyi żeglugi admirał M. Skrydłow za: 
wiadomił komitet wystąwy, iż ministerstwo 
marynarki zgodziło się na bezpłatne udzielenie 
komitetowi na czas wystawy dwóch reflekto- 
rów znacznej siły. 

Moskiewskie muzeum bandlowo=przemysło: 
we wyrobów przemysłu domowego zwróciło 
się do komitetu ziemskiego oddziału wystawy 
z prośbą o bezpłatne udzielenie miejsca na wy- 
stawie dla okazów, jakie muzeum zamierza 
przysłać do Kijowa, 

— Kłopoty z komerą celra. Wicedyre- 
ktor ministerstwa skarbu Grünwald zawiado- 
mil prezydenta miasta, iż projekt umocnienia 
zbudowanych przez zarząd miejski składów ko- 
mory celnej uzyskał sankcyę ministerstwa skar- 
bu pod warunkiem odpowiedniej wytrzymałości 
stropów (1,000 kilogramów ma metr kwadr.) 
i urządzenia 5 wind. 

W tych dniach zawarty zostanie kontrakt 
z przedsiębiorcą p. W. Popławskim i roboty 
około poprawienia składów rozpoczną się w 
najbliższym czasie. 

— Kary prascwe w r. 1912. Gaberna- 
torowie corocznie przesyłają do ministerstwa 
spraw wewnętrznych specyalne Sprawozdania 
o ka'ach aśministracyjnych, na jakie skazywa- 
re były w ciągu roku wydawnictwa perycdycz- 

Z odneśaego sprawozdania guternatora 
kijowskiego za r. r912 wynika, iż ma pismą 
kijowskie w ciągu rokli ubiegłego spadły nē- 
stępujące kary: 

Nasze pismo skazane zostało w czerwcu 
na 200 rb. kary, (oraz miało dwa procesy są- 
dowe). 

„Kijowska Poczta* — ogółem 6 razy na 
ogólną sumę 1,800 r. 

„Pośleduija nowosti*—ną 700 sb. 

„Ogni* na 500 rb. 

„Zażiw'—na 400 rb. 

»Jużnaja Kopiejka"—ną 300 rb. 

„Kijowska Myśl" skazana została ogółem 
II razy na sumę 3500 rb. 

„Dwugławyj Oria!*—na 250 rb. 

„Prowinucialnyj Gołos*—na 200 rb., oraz 
wych:dzący w |llumaniu „Jugo-Zapad* — na 
309 rb. 

Ogółem w ciągu roku skazano ro wy- 
dawnictw w 28 wypadkach na sumę 8,350 rb. 
— Z kijowskiego instytutu handlowego. 
Wolni słuchacze-żydzi kij. inst. handlowego 
wysłali do ministerstwa przemysłu i handlu 
prośbę, ażeby z powodu 300o-letniego jubileuszu 
Domu Romanowów zaliczono ich w poczet rze- 
czywistych studentów instytutu. 

Obecnie w sprawie tej z ministerstwa na- 
deszłą odpowiedź odmowna. 

Termin opłacenia wpisowego dla studen- 
tów kij, inst. handlowego upływa dnia 20-go 
marca b, r. 


— Posady dla agronamów. Do wydzia- 
łu agronomicznego politechniki kijowskiej wrąz 
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z nadchodzącą wiosną wciąż napływają propo- 
zyczę objęcia- posad agronomów w ziem- 
stwach. 


W marcu b. r. wpłynęły następujące oferty: 

Od ziemstwa bielickiego, besarabskiej gu- 
bernii — posada dla agronoma okręgowego. 
Pensya r,800 rb, mieszkanie, opał, oświetlenie 
| rozjązdy na rachunek ziemstwa, 

Od achtyrskiego powiatowego zarządu 
ziemskiego, gubernii charkowskiej — posady 
agronomów okręgowych z pensyą 1,800 rb., 
która może być w przysziości podniesjona; roz- 
jazdy na rachunek ziemstwa, 

Od kowieńskiej szkoły agronomicznej — 
posada dla nauczyciela ekonomii rolniczej 
i uprawy roli. 

Pozatem nadesłano propozycye dla prak- 
tykantów-studentów starszych semestrów wy- 

iału agronomicznego. 

Szątiłowska stacya doświadczalna — wa- 
kanse dla 6-ciu stud.praktykantów z pensyą 
39 rb. miesięcznie. Program prac: 1) metec- 
rologia, 2) selekcya, 3) pola doświadczalne. 

Kijowski oddział włościańskiego banku 
ziemskiego proponuje 4 posady dla stud.-prak- 
łykantów przy podziale pól na kilkopolówki 
(konieczna jest znajomość geodezyi). Pensya 
90 rb. miesięcznie i przejazd II] klasą kolei, 
II kl. parostatkiem. 

i Posady należy objąć od d. 1-.go kwiet- 
nia b. r. Adres: Kowno, oddziął włościań- 
skiego banku ziemskiego, 


OSOBISTE. 


— Głównodowodzący wojskami kijowskie- 
go okręgu wojennego gen.-ad. N, Iwanow wy- 
jechał do Winnicy. 


„.. — KRADZIEŻE. Onegdaj w nocy jakiś zło- 
dziej dostał się przez rozbite nkno w drzwiach do 
sklepu kijowskiego oficerskiego F wa ekonomiczne- 
go w gmachu Ratusza i skradłszy z kasy 44 rb, 
Graz 3 pary butów ulotnił się niezauważony przez 
nikogu. 

. Przy ul. Żylańskiej Nr okradziono mlesz- 
kanie R. Tabenskiego. : 3% P Y 
„W domu Nr 59 przy ul. Kuzniecznej ujęto na 
Eradzieży bielizny złodzieja T. Korbuta, 

„ — POZAR. Onegdaj od zbyt rozpalonego 
pieca pwszczął Się pozar w piekarni M. Lapidusa 
przy ul. W. Wasylkowskiej Ng 29. 

.. Ogień został stłumiony przez łybedzki od- 
dział straży ogniowej. 

. — UWADZE CYKLISTÓW, Na ulicach mia- 
sta, jak zauważył policmajster kijowski, od pewne- 
go Czasu zaczęli ukazywać się cykliści, nie posiada- 
jacy wymę ganych nuisrów, z numerami nieprawi- 
dłowo przyćzepienymi, albo teź przeszłorecznymi. 
Pozaten, większość z nich nie przestrzega cbowią 
zujących przepisów rady miejskiej, dotyciązych ja- 
zdy na rowerach. 

Wobec tego we wczorajszym rozkazie do po 


— ZGUBIONE RZECZY. Na stącyi Kijów- 
[awarowy nagromadziło się dużo najrozmaiiszych 
rzeczy, zapormnianych przez podróżnych w wago- 
nach pociągów oraz na Stacyach kolejewych. Wśród 
wzmiankowanych rzeczy są różne części gardero- 
by, kapelusze, walizki, najróżniejsze pakubki, to 
wary w pztach, poduszki i t. d. Rzeczy, po które 
nikt się nie zgłosi, będą w lipcu wyprzedane z li- 
cytacyi. 


Biuletyn kijowskiej stacyi mieteorologicznej. 


— — 


Dnia 15 (28) marċa 1913. 


£ 7 g. I £.9 

z rana pe peł, wiecz, 

Temp. pew, wedł. Cels. 83 6,6 46 
Baremctr przy O w mm. 7448 7459 7495 
Stop, wilgotności w prać. 94 86 gi 
Kiet, i szykk. wiatru (wm, n.) Płn, WPłnW, Płnw, 
Chmur, wędł, 1o-stepn. syst. 10 “o 1u 
Hlos apadéw w mm. 0,0 o,r 8,6 


od g. gej wiecz, 
ds g. gej wiećr. 


Najw. temper. pewietrza w ciągu doby g 9,9 
Najniższa . t e $ ` . +3 
Przeciętna temper, pew. w ciągu deby 3 6% 
Wielol. przed, iemp. pew. w ciągu doby . 2,2 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej: 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Oùserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na wschadzie, południowym |. 


zachodzie i miejscami ną zachodzie Rosy: europej- 
skiej. Temperatura niższa od nermalsej na pól 
nocnym wschodzie Rosyi europejskiej, wyższa w 
większej części Rosyi. 

Pogoda $podziewanz na d. 16 marca: ciepła 
na wschodzie i południowym zachodzie, zwiękśze- 
nie mrozów na, pbipocnymą wschodzie, wschodzie i 
w części centrum, przymrozki w pozostałych rejce- 
nach Rosyi europejskiej, opady spodziewane w pa. 
sie skrajnie południowym Rosyi europejskiej. 


Z teatru i muzyki. 


Teatr Polski w „Ogniwie*. 
„Bandyci“ — farsa A, Bissona. 


Farsa Biszona jest typowym wytworem 
tego rodzaju muzy fracuskiej, Lekkie, dowcie 
pne powiązanie szeregu błahych scen, zawiłe 
powikłanie najniemożliwszych i najmniej praw- 
dopodobnych sytuacyi — wreszcie galerya nie- 
zbędnych w farsie francuskiej postaci: wesołej 
kokotki, lekkomyślnego generała i prywatnego 
detektywa, czynią „Bandytów* farsą, jakich się 
Hziesiątki widziało i widzieć będzie w przyszło- 
ści zawsze z zajęciem i przyjemnością. 

Artyści naszego teatru farsę Bissona wy- 
studyowali deskenale. Grali ją lekko i płyn- 
nie, w miarę, żwawo w scenach, w których 
tempo akeyi wielkiego rucku wymaga. Pan 
Rychłowski w roli generała z prowincyi, który 
w Paryżu nietylko się opiekuje lekkomyślnym 
sjestrzeńcem, àle i sam na stronie pohulać lu- 
bi, stworzył postać arcyzabawną. Doskonałą 
kokotką Mirette, wesołą, lecz Dez cienia pospo- 
litości, była p, Pancewiczowa. 

Bardzo dobrym prezesem Sądu, stosają 
cym w życiu doświadczenie, nabyte z rozważa- 
nia Spraw rozwodowych był p. Lechowski; 
niemniej dobrą i pani prezydentowa, zapalona 
kolekcyonerka tabakierek, p. Kobczyńska. Pani 
Orleńska, w roli córki prezydenta Tricot, i są- 
mozwańczy bandyci, siostrzeniec generała Ro» 
bert (p. Tatarkiewicz) i kompozytor operetęk 
Alfred (p. Wroncki), wreszcie „detektyw* p. 
Julicz role swe odegrali z werwą i humorem. 
Sala była prawie pełaa. 

M. T. 


Uroczystości Begtlovenowskie. 


We środę i w czwartek w dalszym ciągu 
trwały wspaniałe konceriy Beethovenowskit 
w wykonaniu orkiestry p. Kusewickiego. Pro: 
gram tych dwu wieczorów obejmował symfonie 
f% 5a, 6Gą i 7-4, oraz koncerty skrzypcowy 
i fortepianowy Es-dur. 

W poprzedniej wzmiance, omawiającej 
pierwszy dzień uroczystości, zastrzegłem się, iż 
z katęgorycznem potwierdzeniem wyrażonego 
w niej niezwykłego uznania dla p. Kusewickie- 
go i jego orkiestry należy się wstrzymać do 
ukończepią seryi zapowiedzianych koncertów. 
Ale już i obecnie mogę z całem przekonaniem 
powiedzieć, że nictylko o umniejszeniu poprze- 
dnio wygłoszonego uznania mowy być nie mo- 
że, owszem--uznasie to winienem chyba pod- 
nieść do granic entuzyazmu. Takiej muzyki, 
jaką raczy nas p. Kusewicki, Kijów nie pamię: 
ta od czasu występów Nikisha. 

lm giębsze i wznioślejsze staje się dzieło 
Bsetboaena, tem większą zdaje się być precy- 
zya dyrygenta wzziędem jego partycyi, tem zna- 
czniejszą mocą wzbiera uległa jego fascynują: 
cym ruchom orkiestra, tem cudniejszą staje się 
boska gra ręką wielkiego czarodzieja powiąza* 
nych tonów. 

Nie wiem naprawdę, w której z wymie- 
nionych symfonii interprętacyi p. Kusewickiego 
mam oddać pierwszeństwo. Być może, iż sió- 
dmą—z tym szczególnie - artystycznym nacis' 
kiem, jaki został położony na jej „Presto me- 
no assai", w którem ekstaza ianeczna zdaje 
się zastygać w nadmiarze zachwytu, — uwień: 
czyła strzelisty guach, ręką dyrygenta z po: 
przednich symfonii zbudowany. 4 

Szkoda mieodżałowana, że dane cbydwóch 
solistów nie dozwoliły im dociagaąć się do po- 
ziomy orkiestry i jej wodza. Ani p. Cejtlin, 
wykonawca koncertu skrzypcowęgo, skrzypek 
o niedość czystej technice ! zbyt wątłtym jak 
na utwór Beethovena—tonie, ani p. Mejczyk, 
wykonawca koncertu es-dur, pianista o poprą- 
wnej (z pominięciem kilku wypadków niewła- 
ściwego użycia pedału) technice, ale oszbłem 
dotknięciu —nie zdołali stanąć na wysokości 
zadania i dorównać wspaniałym „tuttis, 


W. T. D. 


PRZYJECHALI DO KiJOWĄ; 


Hotel Continental: pp. Czebotazia, pułk; Pa- 
weł Giiiabaum; Jakób Fiszer v. Herblinger; Antoni 
Wasiljew, kupiec; Włodzimierz Kołk, kupiec; Piotr 
Lewin; Z. Brodzka, obyw., z g. piotrkowskiej; Ale- 
ksy Rubinstein. 


Grand-Eótel pp. Wiara Szspietowska; Ale- 
ksandra Korsini; Aleksander Himter; Aleksander 
felimow; Stanistaw Arciszewski z Mińska; Antoni 
na Finkelstein z Petersburga; G. Szyszriua, Marek 
Justiniani z zagranicy; Teresa Justiniani; Karoli- 
ua Kiml z zagranicy; Ernestyna Duby, Juliusz Dubs; 
Tadeusz Łubieński z Warszawy; ]akób Rabinowicz, 
kupiec. 

Hotel François: pp. Ida Goldmin: Emilia Sze- 
ligowska z gub. suwalskiej; Anna Zamenhcf z Pe- 
tersburga: Onufry Solomonowski z Kaniowa; Ale- 
ksander Brodzki; Aleksy Czsgis; W. Dauielow; Ka 
zumierz Łada z Białej Cerkwi; Karol Lisowski z 
Winnicy; M. Ochrimowicz; Jan Czupikowski z Sum.; 
Jerzy Sawicki z Czehr; vior Wisznowski z Berdy- 
czowa; Roman Strasburgier. ' 

Hotel Ermitage: pp. Eugenia Busło; Michał 
Garkowienko; Mieczysław Kobylański z gub. kliow- 
skiej; N. Waldman; Piotr Maj-Mejewski z Płoskiro- 
wa; Włodzimierz Lubiniecki z Zytomierza; Włodzi: 
mierz Nawrocki-Opaszański. 


Hotei Hładyniuka: pp. Karoi Henneberg, 
dyr. szpik. cukr.; Piotr Czornyj; Mikułaj Mazaraki, 
obyw.; Aleksander Turczanowiez, inżynier; Tage- 
usz Bakun, inżyn.; W. Trzeciak; W. Jonesto; Petro» 
nela Chrystowska, abyw.; Aieksy Ponsręarienko, 
obyw ; O. Ostrowska, obyw., z Białej-Oerkwi; A. 
Jakobson, inżynier. 

._ Grand-Hótel Imperial: pp. S, Lipner, B. Ko- 
renield; S. Ginsberg; Jóref Chucyd; D. Fajner; J. 
Margulis; M. Wołoż; J]. Krajn; S. Czerniawski z War- 
szawy; W. Sypniewski z Lublina. 


Palast-Hótel: pp. M. Goreszenow z Tomska; 
A. Liwicki urz.; Oto Kasper z Warszawy; J. Bay- 
dalin, lekarz z Petersburga; A. Rozenberg lekarz- 
dentysta; J. London, nauczyciel; E. Osiński, wojażer; 
W. Zilkow, obyw. B. Pritycki, student; |. Dychne, 
kupiec; |, Cejtin, kupiec; B. Rosensztejn, kupiec; E. 
Magie, kupiec; M. Lapdau, wojażer; S. Smirnow, 
kupiec; B. Mekeleć, kupiec; E, Elsztaja, kupiec; M. 
Filimonow, obyw. r 

Hotel Rusya: pn, F. Zytiecki, obyw.: M. Ko- 
sumowicz, obyw.; S. Radionow, pułkow.; S. Eglau, 
inżynier; S, Bałabaj, oficer; W. Sokołow; K. Biela- 
iew, oficer; W. Szwiger, kupiec; M. Domontowicz; 
i. Horodecki, obywatel. 


Telegramy. 


Oå horispondamidwo wiasmych 4 Agensyi Pi- 
ter sburekioj. 


Król Ferdynand w Adryanopolu. 


Wiedeń (AP). Do „Cor. Bureau“ donos 
szą z Adryanopola, iż Ferdynand niezwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości o upadku Adryano- 
pola wyjechał specyalnym pociągiem do zdo- 
byłego miasta. Dojechawszy do Adryanopola 
król wsiadł do automobilu i w towarzystwie 
królewiczów i generałów Sawowa, Iwanowa i 
Raczo-Petrowa dokonał wjazdu do miasta. Gar- 
nizon turecki w ostatniej chwili usiłował wysz- 
dzić w powietrze most kolejowy przez Ardę i 
po części to się udało. 

Ferdynand zmuszony był wybrać drogę 
wzdłuż szosy i skierował się do miasta, prze- 
jeżdżając obok niezliczonych tłumów jeńców, 
Witany entuzyastrycznie król wraz z królewi- 
czami udał się do klubu wojskowego, gdzie 
znajdował się Szukri.baszą i jego sztab. Fer- 
dynand przyjął Szukri-baszę, który wręczył mu 
szpadę. Car zwrócił szpadę, wyraziwszy Ssza- 
cunek dla okazanego boliaterstwa. 


Krwią i żelazem. 


Sofia (AP). Gazeta „Mir* twierdzi, że 
zdebycie Adryandpola jest tryumiem związku 
bałkańskiego, w pierwszym: rzędzie bułgarów, 
którzy dali dowody zadziwiającego męstwa. 
Operacye wojenne prowadzone były po mi- 
strzowsku. Żołnierze zaopatrzeni w opancerzo- 
ne tarcze rzucali się do rowów i podminowa: 
nych okopów i rąbali ogrodzenia z drutu kol- 
czagtego otaczające wyrąbane w Skałąch forty 
z opancerzeniami betonowemi wysokości 12 
metrów. Forty te zostały. zdobyte w waice 
na bagnety. 


Konstantynopol w niebezpieczeństwie. 


Sofia (AP). Jednocześnie z operacyami 
pod Adryanopolem rozpoczęły się kroki zaczep- 
ne pod Czatałdżą. Akcyą trwaia Ir, 12 i13 
nemrca. Turcy operowali 5 dywizyami piecho* 
ty i brygadą kawaleryi, wspieranemi przez flo- 
tę od strony morza Marmara przeciw awan: 
gardzie bułgarskiej. Awangarda buigarska szyb- 
kim ruchem zajęła Arnaut-Kioj, miasto Cza- 
taldżę, Czekczeli i Ormanli. Dywizys tureckie 
parte przez bułgarów dokonały odwrotu poza 
linię głównych pozycyi czataldżyjskich pod 
ochronę fortów. Bułgarzy zajmują obecnie te 
pozycye pod Czatałdżą, jakie zajmowali po- 
przednio. 

Pierwszą i trzecią armia połączone są li- 
nią telegraficzną. D. r3 marca na pozycyach 
bułgarskich pod Czataldźą i Bulairem rozlegały 
się wiwaty z powodu zdabycia Adryanopola, 

Bukareszt (AP). Telegrafują tu z Kon- 
stantynopoia, iż w sferach rządowych zapano- 
wało wielkie zaniepokojenie z powodu zmiany 
sytuącyi na teatrze wojny. Wojska ne są w 
stanie powsirzymać nieprzyjaciela, dążącego do 
Konstantynopola. Sytuacya ich jest krytyczna. 
Wczoraj bułgarzy przeszli do ofenzywy od stro- 
ry Indże i Gizy. Wywiązała się zaciekła wal- 
ka, Turcy natali na bułgarów wyrządzając 
im znaczne straty. Pod naciskiem wojsk buł 
garskich, działających od strony Ksdy-Kioja 
turcy zmuszeni zostali jednakże do cofnięcia się 

Według ostatnich informacyi, główniejsze 
forty linii czatałdżyjskiej są w rękach turków, 
pomimo to cofają sie wszystkie wojsta. 

Konstantynopol (AP). Wojska bułgarskie 
odważnie posuwaja się wciąż naprzód. Turcy 
pośpiesznie wysyłają wojska z lzmidy na linię 
czataldżyjską, Wojska z San Stefano wysłano 
tam również. Wszystkie okręty wojenne, znaj- 
dujące się w Dardanelach, skierowano do Sy- 
liwryi w celu ostrzeliwania pozycyi bułgar: 
skich. 

Konstantynopol (AP). Wedtug  pogłossk 
w Enosie wylądowało 50,050 greków dłaoka- 
zania pomocy bulgarom pod, Czataldżą. 

Konstantynopol (AP). Według wadesztych 
wiadomości, bułgarzy zdobyli dwa forty na li- 
nii Czatałdży i przerwali lewe skrzydto turków. 
Ure bitwa pod Czekmedże. Pociski dosicrają 
Chadem-Kioju. Sztab główny cofnął aic do San- 
Stefano. Włościanie okoliczni kierują się do 
Konstantynopola. Fiota turecka wyruszyła na 
morze Czarne. 


Stanowisko Rosyl. 


Petersburg (Wł) „Rus. Moiwa* donosi, 
że generał Dmitrijew przyjechał do Petersbur- 
ga w celu rozstrzygnięcia sjrawy  Konstanty- 
nopola, proponując Rosyi, ażeby w jednym 
z portów na morzu Czarnym wsadziłą na c- 
krety 8-mą dywizyę rozlakowsną w  Odesie. 
Propozycya podobnej demonsłracyi zostala <d- 
rzucona. Jednakże po zdobyciu Adryanapaia 
rosyjskie stery decydujące zapatrują się jalo 
by na propozycyg bułgarszą bardziej przychylnie. 


fhez zmian. Odpowiadając w izbie 
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` Niamieckie rady. 
Konstantynopol (A?.) Utrzymują, że am 
basador niemiecki Wanpenteim doradził wiel- 
kieru wezyrowi poczynienie sprzymierzeńcom 
bałkańskim ustępstw na wszystkich punktach, 
ażeby mocarstwa mogły powstrzymać wtargnię» 
cie bułgarów do Konstantynopola. 


Kompensata. 


Londyn (AP). Wobec skargi Czaraogóry, 
dż w udziale jej przypadnie niewielka zaledwie 
część ierytoryum w wilajccic skutaryjskim, mo- 
carstwa—według informacyi agencyi Reutera— 
zamierzają wysiąć do wilajetu komisyę oraz po- 
przeć finansowo roboty irygącyjne i inne, za- 
pomocą których jezioro skutaryjskie, albo przy- 
Gajmniej część jego będzie można zamienić na 
ziemię uprawną. 


Wzrost militaryzmu. 


Paryż (AP). Na posiedzeniu komisyi woj- 
skowej parlamentu Barthou wskazał ną soli- 
darność przedstawicieli rządu w sprawie trzech» 
letniej służby wojskowej. Rrząd nie zamierza 
naglić komisyi, ma jednak. nadzieję, iż ta wy- 
powie się zasadniczo przed feryami letniemi. 
Komisya większością 20 głosów przeciwko 9 
wypowiada się w zasadzie zę. trzechictnią służ- 
bą wojskową zgodnie z rządowym projektem 
prawa, 

Paryż (AP). Senat przyjął uchwalony już 
przez parlament projekt prawa o kadrach kas 
waleryi. 


Po upadku. 


Petersburg (AP). W mieszkaniu prezy- 
denta Dumy Państwowej odbył się obiad i raut 
z okązyi zwycięstw, odniesionych przez sło« 
wian, Obecni byli: ambasador bułgarski Bob- 
czew, prezes Sobranią narodowego Danew, ge- 
neral Radko Dmitrijew, posłowie do Dumy 
Państwowej—nacyonaliści, członkowie centrum, 
paźiziernikowcy i postępowcy oraz działacze 
słowiańscy z Guczkowem na czele, Pierwsze 
toasty wznieśli Rodzianko i Radko Dmitrijew. 

Petersburg (AP). Odbył się obiad sio- 
wiański z udziaiem przedstawicieli stowarzyszeń 
słowiańskich, posłów do Rady i Dumy i zna- 
cznej ilości wojskowych. Przemawiąli genera 
lowie: Popowicz, Lipowaąc i Skugarewskij oraz 
hr. Bobrynskij i inni. Przemówienia ich były 
wyrażeniem uczuć, ogarniających społeczeństwo 
rosyjskie na wieść o powodzeniach oręża Sło« 
wiąńskiego. Wszyscy obecni odśpiewali kilka« 
krotnie hymny rosyjski i bułgarski. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Tokio (AP.) Ogłoszono Temisyę 5 proc: 
obligacyi krótkoterminowych ná 15 mil. jenów 
na termin do 26 mają. Z tej sumy rọ mil. 
przeznaczonych jest na konwersyę poprzedniej 
gmisyi. 

Tokio (AP.) Izbą wyższa przyjęia budżet 
niższej na 
interpelacye w sprawie naruszenia praw japoń- 
czyków zajmujących się przemysłem rybnym w 
kraju Nadarmurskim, przedstąwiciel rządu od- 
powiedzial, że istotnie niektóre parcelę zary- 
bigne dzierżawione przez jąpończyków zostały 
zamknięte pod pozozem ochrony ryb. Rząd ja- 
poński uważa rozporządzenie włądz rosyjskich 
za zasadnicze i prowadzi rokowania w tej 
sprawie. 


Uwolnienie poddanych rosyjskich. 
Konstantynopol (AP.) Na skutek żądania 


ambasadora rosyjskiego, Porta uwolniła 12 
poddanych rosyjskich uwięzionych wbrew ka» 
pitulacyom. Jeden z nich zuajdywał się w wię- 
zieniu od 3 lat. Konsu! rosyjski domaga siç, 
aby przy aresztowaniu poddanych rosyjskich 
«©bowiązkowo był obecay „przedstawiciel konsu- 
latu rosyjskiego. 

W więziemiu znajduje się pozatęm wiele 
osób rozmaitych narodowości, których nie u- 
wolniogo z powodu nieporozumień, powsiałych 
na tls prawnym. 


Wypadsk z królem. 


Madryt (AP.) Podczas zabawy w „polo* 
król spadł z konia i odniósł nieznaczne potłu* 
czenia. 


Odesa (AP). Izba, sądowa zatwierdziła wy- 
rok sądu okręgowego, na mocy. którego pro” 
fesor Grzybowski skazany został na 7 dai 
więzienia i na grzywny w kwocie 25 rb. Grzy» 
bowski oskarżony byl o dyfamacyę przez prof. 
Katkową. Na mocy mamiestu karę zmniej- 


6zodo o Thy 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posłedzenie z dnia 15 marca- 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Bez dęskusyi przyjęto trzy drobne pro- 
jekty prawa. 

Sinadino referuje wniosek komjsyi o 
utworzeniu z mies; odrębnych jednostek ziem 
skich, 

Komisya uznała, że reforma ta winta 
być uzależniona od sze egu warunków miej- 
scowych, jakoto: liczby mieszkańców, opodatkowaa 
nia nieruchomości i t. p. 

W arun-Sekret jest zdania, że two: 
rzenie nowych jeduostek ziemstich winno się 
odbywać w drodze prawodawczej. 

Naczelnik Głównego Zarządu 
do spraw gospodarki ziemskiej 
zaznacza, iż rząd podziela zapairywania Dumy. 

Dama uchwala przekazane wniosku kos 
misyi dla dalszego opracowania, 

Rozpoczęto dyskusyę w sprawie zwróce- 
nia się do prezesa rady ministrów i ministra 
spraw wewnęirznych z zapytaniem, kiedy rząd 
zamierzą wprowadzić samorząd ziemski w Sy- 
beryi. 

Niekrasow mówi, że w deklaracyi 
rządu znajdowała się wzmianka o zamiarze 
wprowadzenia ziemstwa w kilkku guberniach 
syberyjskich,  Niesprawiedliwością jest obda- 
rzanie ziemstwem tylko Sybcryi Zachodniej, 
przytem wnicskować możną ze słów przedsta- 
wiciela rządu, wygłoszonych w Radzie Państwa, 
iż ziemstwo syberyjskie będzie „ziemstwem 
uproszczonem*. Mówca protestuje przeciwko 
temu i pragnie by nowy minister Spraw we- 
wnętrznych zakomunikował Dumie opinię swą 
w Sprawie ziemstwa syberyjskiego. 

Mańkow twierdzi, że ziematwo potrze- 
bne jest w Spberyidla walki z wzmagaiącym się 
upadkiem życia goespcdarczego tej prowincji, 
lecz rząd we spieszy z tą reformą, ponieważ 
aa Sjbery: niema szlachty. 

Wostriu również dowodzi konieczs 
ności wprowsd enia :icmstwa w Syberyi. 


Maklakow II znajd je że Syberya 
jeszcze na wprowadzenie ziemitsa na kresach 
wschodnich. 


Dziubinskij oponvje Markowowi II 


i mówi, że w Syberyi niezbędne jest ziemstwo lto 


ałościańs ie, nie zaś szlącheskie,-*-dla ziemstwa 
silącherkiegu niema lam yruntu. 

Nowos:lcow, referując sprawę p'ze- 
prowadzenia wyborów do Dumy w gub. kału- 
skiej, nalega na zwrócenie się do ministra 
sprawiedliwości z zapytaniem, w jakiem stadyum 
znajdują się sprawy, wdrożone skutkiem skarg 
na postępowanie podczas kampanii wyborczej 
gubernatora kałuskiego, prezesa sądu i episko- 
pa Tichona. 

Wniosek Nowosilcewa przyjęto 
głośnie. 

Rozpoczęto cąg dalszy dyskusyi nad in- 
t-rpelacyą o sprzecznem z prawem wydaniu 
przez naczelników miast Petersburga i Moskwy 
przepisów obowiązujących o wake z chu!iga- 
nami. 

Duch. Popow IV sądzi, że czas wiel- 
kipotemu, by Duma i rząd wyrażaie rozgrani- 
czyły spokojnych obywateli od chuliganów i by 
z tymi ostatnimi prowadzona byla walka nie 
za pośrednictwem ochrony wzmocnionej lub 
nadzwyczajnej lecz zapomocą ustawy, która obo- 
wiązywałaby nie tylko w Petersburgu, lecz 
w całej Rosyi. 

Bielajew twierdzi, iż zło największe 
przedewszystkiem polega na tem, że admini- 
strącja sama podobnymi przepisami Sprzeczny” 
mi z prawem działa na szkodę państwa, wy- 
wołując wśród ludności protesty, które niekie- 
dy przybierają formy chuligańskie. 

Książę Gełowani kwestyę uważa 
za zupełnie jasną. Przepisy ohowiązujące wy- 
dano wbrew prawu, Przeciwnicy interpelacyi 
mówią jeduak nie o tem, lecz rozprawiają na 
temat: chuligaństwo to epidemia, którą cale- 
ży wytępić, Lecz autorowie interpelacyi wcale 
nie oponują przeciwko konieczności prowadze- 
nia wałki z chuliganami. Idzie jeno o porzą- 
dek i formę tej walki. Przyjmując interpelacyę, 
Duma zwróci uwagę ministra na to, że prawa 
deptać nie można. 

Czcheidze wygłasza opinię, że wła 
dza stosuje Środki, które są źcódłem chuligań 
stwa. Należy więc zniszczyć owo źrócł» i wów- 
czas chułigaństwo zniknie samo przez się. 

(Oklaski na lewicy). 

Markow 2 mówi o życiu prowincyi, 
która znosi ciężkie jarzmo chuligaństwa. Okól- 
nik ministra jest nie zupełnie w zgodzie z pra- 
wodawstwem rosyjskim, lecz jest to drobnostką 
w porównaniu z korzyścią, którą niewątpiiwie 


jedno- 


blicznema — ka. Miaszewski d stal siędo wiezienia | Akeye Ta Kaukaz | Merkury. 
jest zb;t mało zaludaiona i że wogóle nie czas ļzupełsie niewinnie, wbrew prawu, 


które zaka 
zuje zamykania w więzieniu osó> d:chownych o 
ile mie są one pozbawione praw. 

Duch Mitrockij zwraca uwagę na 
, że polacy są niespokojni. —Nie jest to ta 
jemnicą, iż nie zaniechali oni marzeń o odtu 
dowaniu Królestwa Polskiego, i nie tylko w 
granicach kraju nadwiślańskiego, lecz z zabo 
rem cześci Rosyi 

Wiadza liczyć się musi z takim nastrojem 
wśród polaców  Miłaszewski urządzał tajac 
zebrania. Rzucił on rętawicę władzy, urząd :a- 
jąc składkę na zapłacenie grzywny. Szalewicz 
urządził zebranie, na którem wygłaszano mowy 
podburzające. Podobna działaląość niewątpli- 
wie zagrażała spokojowi publicznemu. Guer 
nator postąpił prawnie i należycie. 

Większością 146 głosów przeciwko 115 
interpelację przyjęto i odesłano ją do komisyi, 
której wyznaczono termin dwutygodniowy dla 
wyrażenia opinii w sprawie isterpełacyi do mi- 
mistra spraw wewnętrznych o bezprawnem po- 
zbawianiu ludności polskiej w Mińsku możnośc 
posługiwania się językiem ojczystym. 

Duma rozpoczęła dyskusyę nad kwestyą 
nagłości irterpelacyi o gwałtach, których d pu 
ścili się nad studeuttmi i robotnikami urzędni 
cy policyjni w M skwie jesienią 19 2 r. 

Muranow popiera nsgłość i twierdzi, 
że policya dopuściła się gwałtów nad studenta- 
mi moskiewskiego iastytutu bardlowego i ro- 
botnikami rejonu chamownickiego, którzy ogłc= 
sili strajk, jako protest przeciwko karze śmierci. 

Samojłow zaznacza, że w dauym wy- 
padku miało miejęcz nie zwykłe przeciwdziała- 
mie demonstracyi, lecz gwałt i naigrawanie się. 

Nagłość odrzucono. Iaterpelacyę odesła 
no do komisyi. 

Odczytany został wniosek o włączeniu do 
porządku dzieanego najbliższego posiedzenia 
dyskusyi nal zapytaniem, zwróconem do mini- 
stra wojny w Sprawie reformy akad:mii woj- 
skowo-medycznej. 

NiekrasqQw popiera wniosek, zwracając 
uwagę na stan obecny akademii. 

Przeciwko waioszowi występuje Pury- 
szkiewicz, 

Wwiosek przyjęto. 

Następne posiedzenie —we środę. 


zza 


Gielda Petershurska. 


Dais 15 marca 1y'3 r 
Weksie terminowe na Lendyn 3 m, tojt. bt. 


» Czeki za 1o f. st . . 95 25 
" na Perlin 3 m. za Ive m. . 


35 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Haud] Cran 653 
» Ros. T-a transport. i asekur, 113 
„ Ta Ubezpieczeń „Rosya” — 
u Mosk -Kazañskiej kolei 542 —F4l 
„ Mos. K Worones kalei 732 735 
„  Mosk. Wind.-Rybińsk, «8:, 483 
„ Pol: Wschod. kolei 267 269 
»  Półn. Doniecka » 323 12—325 
a  Azowsko-Donsk. 6:8 6at 
„  Wołsko-Karask W. . 3925 930 
„  Rosyjsk, dia Handlu żewn.. 405 — 406 
k Ros. Azyat. A 285 287 
AkcysRos. Handi. Przemysł. 358 
s Petersb. Międzynar. Komere. 501- 504 
Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczk. 503 505 
` Petersb. Prywarn.-Kom. 284 283 
x Baoki Zjednoczonego. 235—27 
3 Kijowsk. Pryw. banku bandi. - 
hi Besarabsko-Tauryck. . 642 - 647 
„  Wileńsk. Ziemsk. Banku 585 
a Dońsk. Banku Ziemśk. 6c5—6t0 
„ Kij. Banku Ziemsklega 660 
Azcyc Moskiewsk. i 3 793—198 
„  Niżegor-Samar., 677 
„ . Połtawsk. |. Mi 516 -581 
ka Petersb.-Tulsk. 6 , 443 
Charkowsk. à z 449 —454 
Bakińsk. T-a Naftow. . , 7 692 693 
Kaspijsk. T-wa . . 2550 25440 
Nalt. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 690 
Naft. T-a Br, Nobel . 865 - 868 
Udziały Tow. Nait. Br. Nobel 16350 - 16450 
Akcye Briańsk. Kopalni Węgla F 
f Briańsk. Fabr. szyn 183— 84 
A Naft: T-wa Hartman . 271 
4 Kołomiensk. Fabryki . 183 — 184 
z Fabr. Malcewsk. . . 450 458 
y Petersbursk. Metalurg . 335—338 
H Nikopol-Mariupolsk. . —. 306 308 
4 Putiłowsk. . . 1603 t6u'la 
5 Rosyjsk. Balt. Fabryki. . 255 
A Ros. Fabr lokomot. (Buey. 225 
„  TaOdlewni stali „Sormowe* 137—1-8 
ć Fabr. Wag. Feniks. 140 
A T-a „Dwięgatici* . 105 lą 
E Dońsk -Jurjewsk. Metal "T-a. 318 —320 
„ Ros. kop. zło © 19.0 . ISL? 
„  Lensk Tow, kop. zł. , 690 
z Liaqozow wiy. 209 
å Lessner DA Ot 344 
5 Giuchoozierskie „ gle 337 
U posobienie z walorami państwowymi spa: 
kojne, aie stałe; z papierami dywidendowymi 


«wogóle małoczynne, po stałym początku, ku koń- 
cowi giełdy ospałe; z premiówkami tendencya 
zniżkowa. 


` Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyt 


Petersburskiej). 
Po upadku Adryanopala. 
Sofia (AP). Manifestacye patryotyczne 


trwały przez cały dzień wczorajszy. 


dzy sobą i zdecydowały przyjąć prop>zycye 
mocarstw jako podstawę do rokowań pukojo- 
wych. W kwestyi wytkaięcia granicy wschod- 
niej gabinet sufijski ze względów  strategicz 
aych naleg ć będzie na przeprow:d:enie gra 
nicy Saros Midya. 


Nowe wystąpienie Austryi. 


Gwłynta (AP). Poseł austryacki wystapil 
z nowemi żądaniami. Domaga się on, by Sku- 
tari nie było ostrzeliwane przez czarnogórców 
dopóki komendant twierdzy nie otrzyma z Kon- 
stantynop la rozkazu „Porty, by pozwolił ludno 
ści cywiiacj Skutari na opuszczenie miasta. 
Rozkaz ten będzie wyjednany przez ambasado- 
ra austryackiego w Konstantynopola. 


Porzżka ośd.łału Dżawid baszy. 


Swenlła (AP.) Odd iat s rbów na pełu- 
dnie od Eibasany został zaatakowany przez 
oddział Dzawida-baszy. Bitwa trwała cd świtu 
d> grd; rrej rano. Ojdział turecki, posia- 
dający artyleryę i kartaczownice, liczebnie trzy- 
krotnie slaiejszy cd serłskiego, p bity—r2 
fcerów tureckich i 320 żołnierzy dostało się 
do niewoli, S raty serbów wynoszą 60 żoł 
nierzy i 2 oficerów. 


Sprawa portów adryatyckich. 


Wiedzń (Wł) „Reichspos:* donosi, że 
„San Giovanni di Meduś* ma zostąć portem 
aeutralnym, pozostającym pcd kontrolą mo- 
carstw. Serbowie otrzymsją prawo wolnago 
przywczu i wywozu towarów do po tu i prawo 
budowy kclei. Los „Santi Quarantu“ nie jest 
jeszcze zdecydowany. 


Stanowisko Rasyl. 


Wiedeń (Wł) Poseł rosyjski w Cztynii 
dotąd jeszcze nie otrzymał iastrukeyi. Zwłoka 
ta wywoluje w kolach politycznych  przypusz- 
czenie, że Rosya zamierza zażądać zmian w 
nocie wspólaej wystosowanej przez mocarstwa, 
ma redakcyę której wyraziła poprzednio zgodę 


'Upór Czarncgóry. 

Londyn (Wł) W tutejszych kołach poli- 
tycznych panuje przekonanie, że Czarnogóra 
'ekceważy ż.dinia całej Eu-opy i dąży uparcie 
do zdobycią Stzutari, co me jest bynajmniej 
wykluczone. 


Na linli czstaldź; jsklej. 


Wiedeń (Wi) Na linii Czatałdży trwają 
wciąż krwawe walki, do Konstantynopola przy- 
bywają pociągi z rannymi. W stolicy wielkie 
przygnębienie. Sytuacya bardzo poważna wo 
bec obawy, że bułgarzy megą pokusić się o 
zdobycie Konstantynopola. 

Sofia (Wi) Rząd wysyla z Adryancpola 
pod Czataldżę 40,000 wojska z działam . 


Rozkaz bombardowania Skutari. 


Cetynia (Wł). urzędowym 
ogłoszony został dekret króla Mikołaja, rczka- 
zvjący wobec upływu terminu wypuszczenia lu- 
dności cywilnej ze Skutari —wznowić dziś bom- 


W organie 


Narada. 


Wiedeń (Wł). Cetynii, że 
król Mikołaj konferował wczoraj z posłem ro- 
syjskim. 


Donoszą z 


Sprawa lu ności cywilnej Skutari. 


Wiedań (Wł). Ambasadorowie niemiecki 
i austryachi wyrazili wczoraj Porcie życzenie 
swych rządiw, by komendantowi Skutari Es 
sadowi-baszy wysłany został rozkaz wyj uszczenia 
ludności cywiluej z oblężonego miasta. 

Porta zawiadomiła Essada biszę, że zosta- 
wia mu zupełną swobodę działania w tej spra- 
wie, gdyż cbecnie Skutari dla Turcyi nie po- 
siada żadacj wartości. 


Przegląd wojska. 


Adryanopcl (Wł). Król Ferdynand do- 


iesi i i i £zeki ra roo Mar.. . . . 651 
PUCCA 2 c może poęierać ri? F na Pzryż 3 M. IR 00 tr AIE Berlin (wr. L Donoszą z Sofii, że bu'ga- 
lacyi br Wy g gy piw Z y ai p czeki ra ioo fr. . 3165 |rzy wzięli w Adryanopolu do niewoli 51,000 
z wnioskiem prawodawczym o zwiększeniu kar | Dyskonto giełdowe —— |turków, 1,200 cficerów różnych stopni i 12 
kryminalnych do bicia rózyami i kary Śmierci | 4i, Państwown renta + . . 93: |baszów. Wśród oficerów znajduje się 69 niem- 
włącznie. Tylko takie środki zdatne są do wy |5'e oj 1905 Bóg wi e Togs YA | 
tepieni i aj, Pożyczka 1 r. "Sai © 10 A t 
a a GE CSH „dą Ea X AB Pożyczka że m F- E a Rząd bułgarski wyslał do Adryanopola 
Ua Baia „aj 2 l ( , Pożyczka rgoór. . . . 10339, [znaczne zapasy Żywności dla ro:dania ludno- 
Uchwalono przerwanie dyskusyi Przyjęty Shel |, Pozyćzka 1009 r. . a ag,—o95" [sci głodnej 
został następnie wniosek październikowcow o ļ4%, Du zast. Szlach. Banku. ` 89'l2- 89713 Sofia (Wł). Wczoraj przybyło do Adrya- 
i ą aiei T i ty zast e Zi ajs 
Pi oe dada o bodi. sA : w a E å k ią zy nopola 13 baszów z S.ltri-baszą na czele. Wy- w > 
AEN 44 t strów, lecz ak „= Je 4'/, Świadectwa wieściałakie gr—g,s, [legie na ulicę miasta tłumy ludności przyjęły | 5ardowanie miasta. 
WEWNELUZNYCH. , ET jeńców milczeni: m. 
Iaterpelacyę przyjęto większością 183 gło- sł wid wa wi ldakie a E aS ye i i 
sów przeciwko 99 | CZA Aper prem. 1864 r. 455" Nar.dy ombasadorów. 
Na porządzu dziennym dyskusya: nad ia- s r866 s. 354 Konstantynopol (WŁ) Wczoraj w polu 
pelaępą„o A A, E PRZ” AR We Er yobe err Panki y z 336 daie w gmactu ambassdy austrysckiej cdbyła 
iu gubernstora mińskiego, któr orządku |3” ast. Sziach. Banku Ziem. 4 ; p 
pie i sa aapea ieii iA da sy” Qblig. Petersb. M. Ered. T-a. 86, - 843, |58 parada smbasadorów. Wkrótce po rozpo 
; RZE ; b s Obiig. Kijowsk. M Kred, I-wa. fsa- Bw,? |częciu obrad ambasedor ausiryacki opuścił ze- 
Mitaszewskiego i cbywatela ziemskiego Szale- Spo h > 80— 81 branie. Fakt ten zwrócił powszechną uwagę 
piia = = rękę a A R Owlig. Moskiewsk Kred.T a. , 4 żer Naratę poprzedziła konferencya ambasadorów 
z 4 ` . 4 = i .. . a = a 
liści bed GORE OFEKARĘ KO inz c a dzy gó Obiig. Odesk. Kred. Tes ć dg! 2 trójprzymierza. Ambąsadorowie naradzali 516 
w & a g M p si S s yu £dy ma Ć Besarati iD Zii: 837-845, |nad nową sytuacyą, jaka się utworzyła dzięki 
dziątalność ks. Młaszewskiego i Szalewicza ja- tala „  Wileńsk. Ban. Ziem. co g6? |zwycięstwom bułgarów. Omawiaro pczatem 
wnie a na celu spolonizowanie ludności Hf Kam 54% SZOPA r ae A średki bezpieczeństwa, które wypadnie zarzą 
PoD m" n HEVA Moskiewsk. - i y gous |dzić w razie ewentualnych zaburzeń w Kon- 
Raczkowski sadzi, że bezprawne po-| jp, Ni Ssma . adi startynopolu. 
stąpowanie gubernatora mińskiego jest dowie-| 40,  Połtswsk. £ a 0 
dzione. Szalewicz osadzony został w więzieniu | 41,3, Tuisk. E 8714-—878 Podstawa rokowań pokcjowych. 
bezprawnie, gdyż faktu urządzenia „Jasełek* dia |4/%*/, Charkowsk. . 841% -— Bą?" , iti 
Sł a Owa "jg + ar aa PiS r 14/4 Listy Zast. Chers Banku Zidi. MOW Wiedeń (AF). Korespondent „Politische 
y a JEJ al 3 dów Akcye r-go T-a Żeg!. po Dnieprze. ZA Korresp.* dowiedział się ze źródła „wiarogodne- 
za czynność sprzeciwiającą się porządkowi pu- ao, 5 N 7: = go, że państwa bałkańskie porozumiały się mię-|konal przeglądu wojska. 
7 klasowa z . w Warszawie ulica | Pierwrzotzędne Biuro Nauezy- 
wydziałem Aygrónomicznym Polna 36d, wł. Eg- ciela z Y 


Szkola Ronialęra 


Pierwszorzędna 


FE] (francuska merka! 
£ Butelkowana w kraju j 


dę i 25 sie-pa!a n. st. 


zaminy wstępne ud lf ma:a do 15 czerwca co wtorek i śre 
Na wydział agronomiczny przyjmuje, 
się bez egzaminu uczniów, po skonnżeniu 44l. szkó: średnich 
Język angielski i łacina dla życzących, Popis 20 czerwca. 
Lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. St. Program na ządanie 


40k MASŁO 45k. 


Smietankowe świeże 40 


45 kop funt. 


Magszyn WASIEKINA, 
W Wasvlkawska R fa! 36 R 


skie L. Karpińskiej 


w Warszawie, ul Momiuszłi N: 7 
Pol-ća* pauczycieli, nauczycielki, bo 
ny, wychowawczynie, gospodynie. 
Sprowadza: francuzki, angiel., niemski. 


Dwie sadyby 


w Zytom erzu do sprzedania zaraz; 
i) Róg Kijowskiej (prawy) i Kro- 
szenskiej Nr 37 — aom 6 pok.: 215 
kw, sąż. ziemi. 2) Mało-Wilska rog 
Dubienskiej Nr 23-6—0wa domy po 


knn, 
2506 


Potrzebny zaraz po- 
mocnik buchaltera 


z gruntowną >najemcścią buchalte- 
ryi rolnej i kilkuletnią praktyką w 
większych wajatka h. Obowiązkowa 
nejomosć ję yka polskiego, rrs|- 
ski go, ladne pismo. Curriculum .vi 
te nadsjłac pg. ad-esu Star: kon- 
stantynów, woł. gub.. skrzynka pocz 
rowa Nr 20 Pożądane osobiste po- 
rozum'enie S'e w Starokonstantyno- 
wie w Biurze Rachunkowem. Ponie- 
waż poszdz pilna, a ostateczny ter 
min zgłos.ecia 25 marca, koszta po 
dróży w celu vorOżum enia sę kan 
dydat przyjmuje nt siebie. Pensya 
Zuleżna 01 kwalifikacyi 5) — 60 rb 
miesięcznie. Umowa roczna. Stacva 
zolejowa Płoskitów. 8516 


„Biuro pracy Rz Kat Tow. 


Dobr, Troic 
ki zaułek M 6, telei. r788 Rekemgn A] 
nauczycielki, bony, olicyal, miski "| 
i wszelką słuzkę domową. Wapól 
«izszkrnie dia szukających pracy 
młodych katelierek p. a. „Schroni- 
sko éw. Jadwigi”. Troicki zaułek- 
6w. ę 


GARDOLINEUN GRAWA 


NAJLEPSTY, SRODEX ŻA ETPIECZAJĄY DRZEWO OD E? 
GNIGIA, WILGOCI ETO: 


4 a FARBY -LAKIERY | Infe 
eey 


ire PRZET TWO; M e 
CENNIKI LiTE? isman 


objektywy, klisze 
i filmy etc. 

najnowszych systemów 

w olbrzymim wyborze 


Aparaty fotograficzne 


Mikroskopy 


POLECA F:RMA 


KAROL ŻIYOTSKY 


Kijów, Funduklcjowska 8. 


W składzie „ŻAKO” 


nI kostyuriw i palta arg. Saewict — różn* kolrry od 80 kop. Wełna 
nowość Kmiken — od 90 kòp. Jedwab Double — © rh. 25 kop 
Sukna — | rb. v0 kop. Morczowa Batyst — 23 kop. Satyna, ba. 
tyst-lege 24 kop Ditt 


peee ARA 


Kreszezatyk 42 


w pcdwórzu. 


Pierwszorzędae b uro nauczycielskie 
M. NGWORYTO 
długolet pracown. ną polu pedag. 
Warszawa, Chmielna 30. 
Poleca: nauczycie łk), nauczycieli, Ło- 
uy polki. Francuzki, angielki, belgij-; 
ki, niemki sprowa za z własn biur. 
B465 


s xuchula, Ou d., $:-zu 

3 pokcje, marcs, dwa od 15-30 

czerw. wygud, wan. do wyn. Wiad. 
od 11-ej. Łukjanówka, Os jewska 25 
5432 


4350 


BREZEMBTY nieprzemakalne 


niesrzemak d'a ges od 
w ejst, „sutomobu!, it. p, 


PLASZCZE i Potta 
NARWEKIEJ Io" arej Manufasktu y 


A. PRZESMYCKI 


K jów, Kreszczatyk 43. Tel. 4-93 


Manaia P Jakimówka poczta 
1 telegraf Żyw towskoje jest da 


Anson 5000 pudów kartofi 
WORDAAJ OCE? A h 


Jakimówka. 85 4 


T wo 


proponuje 


Rasaxitor adpowiedzialny Ragima Žmiijewska 


1 pok,—800 kw. saz. — 3 ogródki o0- 
wec. Adres: Mało-Wilska 23, w ofi- 
oyn'e — W. B. 8423 


35, 00U: puuscUnc put pietw- 


szą zakłydnę mająt. 400 
Des czern bowskiej gub. W.-Pod- 
walna 22 m 5 od 4—6 wiecz. 8523 

p'ękrie urzą 


Majątek 1989 dz. dzony na Pa 


dolu w Jamapolskim pow. sprzedam 
polskowi Inform. Żytomierz, Miesz- 
czańska 46, Bromkowski. 8525 


Agronom prakt, I teor, 8 ; lat w w 


renom. gosp. w. Ks 
Pozuańsk.; 9 lat gub. kij.,, podejmu 
e się reorganiz. goSp. na '9 od Czys- 
tego zysku, ud7. porad piśm, i na 
miej, zmiany płodoz. racyonal., ob- 
chodz. s ę z kawoz. sztucz. ziel, u- 
prawą, hodowią i t p. Przyj pos 
«zas sub stałą instruk, kontr, za 
rządz. mająt Plewkiewicz M. 
Rłsgowieszczrńska 1041 m 3 8408 


Leśniczy czech 30 lat, z 6 tet. 


y, prakt. z  wyższem 
zagram. wykszt, dobrey myśliwy i ba- 
|żaut, noszuk. pos. zaraz. Adres. Ki 
jów. W. Włodzim. 36, Hotel Praga 


Ne 203, 8536 
polka znające 


Mloda osoba krój i szycie 


potzukuje posady krawcowej Ofer- 
ty do Admin'stracyi „D iernika Ki- 
i jnusliega* dla „k awcowej* R500 

samiy 2 kil nastolet prak 
Ogrodnik poszukuse posady w 


większ. ogrodzie na prowin lub w 
zakł. a także zakł ogrou. Kijów I 
kolej. kolonia, Ken iń kemu 540 


Mohylów— Podolski 


Prenumereta i sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijowskiego” 


p Uznańskiego. 


| 


Ogólnie przystępny w cenie naturalny odżywczy produkt, 
Biomalc zwiększa apetyt, 
Biomalc uzdrawia p'u:a, cdżywia mózg, wzmacoia sy:lem 


zdrowie, silę i energię. 
dobrej przemianie materyi. 


Sobota, d. 


nn, nn 


s 


16 29 marca 1913 r. M 72 


Testament B Chzznowsśki: go. 


Warszawa (Wł) O.wzrto testament te 
ścia MRonikiera, B oanjsła a Chrzanowskiego. 
Trześcią część majatku zmuły przeznzczył na 
budowę kaplicy Graz magrobku celem uczczenia 
swego syna Siasia, zamcrdowanego przez Ro- 
mikiera Resztę zai przekazał żonie, syno- 
wi i Romkierowej. 


Koncert Fad. rawskiego. 


Warszawa (Wł). 
skiego „dla utrzymania 
mnóstwo policyi. Sala wypełaiona była po 
brzegi publiczaością. Mustrzowi ofiarowano 39 
wieńców, od których na skutek rozporządzenia 
policyi odjęte zostały szarfy. Niespodzianka ta 
mie zdolala jeduakże zmącić podniosłego nastro- 


Na koncert Paderew- 
porządku* przybyło 


ju. Mistrzowi zgotowano entuzyastyczne owa: 
cye. Paderewski grał nadprogramowo bez 
końca. 


Z%ołanie sejmu. 


Lwów (WŁ). Dla uchwalenia reformy wy- 
borczej sejm zbierze się d. 2 go kwietnia n. st. 
Sesya potrwa 4 tygodnie. 


Niebezpieczna sztuka. 


Berlin (Wł). Policya odmówiła pozwole- 
nia tutejszgm miłośnikom sceny polskiej na wy- 
stawienie „Halkı“ w języku polskim. 


Wsrólna posiedzenie. 


B.:lin (Wł). Daia 2 kwietnia n. st. od: 
będzie się wspólse posiedzenie Koła Polskiego 
z centralnym komitetem wyborczym w sprawie 
rady narodowej w Poznańskiem. 


Kongres słowian południowych. 
Aubazya (Wi). W kongresie słowian pos 
łudniowych bierze udział 500 osób. Giówrym 
punkiera cbrad są stosunki polityczne w Kroa- 
cyi oraz kwestya języka na kolejach bpo- 
Śniackich. 


Pogłoski. 
Londyn (Wt). Krążą pogloski o ustąpie- 
niu Asquitu'a. Jako jego następcę wymieniają 
Grey'a. 


Z komisyi Dumy P. ństwowej. 


Petersburg (WŁ). Poseł Parczewski zosia? 
powołany do komi:yi prasowej. 


Samorząt w Królestwie Polskicm. 


Petersburg (WL) Odbyło się ostatnie po- 
siedzenie komisy: Rady Państwa w sprawie 
projektu prawa o wprowadzeniu Samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem Dokonano 
kodyfikacyi przyjętych srtykułów. Uchwalono, 
iż liczba człoalów zarządu miejskiego w War- 
szawie ma wydosić 6, w mia:tach guberaial 
nych 4. W kołach dobrze poinformowacych 
projekt samorządu będzie rozważany przez ple- 
num Rady Państwa w piątym tygodniu W. po- 
stu —mniej więcej za dni 1o. 


Z komisyi Rady Państwa. 


P.tarsburg (WŁ) Komisya Ridy Państwa 
większoś ią ro głosów przecieko 5 uchwaliła, 


iż maturzyści szkół realnych, batclsych i 
korpusów kadetów mają prawo zapisywavią 
się na uniwejsotety, po złożeniu egzaminów 


dodatkowych M dorzyści instytutów nauczy- 
cielskieh i średnich szkoł feehniczpych z ;r.wa 
t+go korzystać nie mogą. 


Minister Ruclłow. 


Petersburg (Wł). Rucbłow pojedzie do 
Carskiego Sioia, według pogłosek w zamiarze 
wprowadzenia w życie, w drodze zerzadu Naj- 
wyższego, nowej ustawy o służbie pa kclejach 
żciaznych. Rucbłow poruszy również sjrawę 
nadużyć na kolejach Połud.- Zackodnich. 


waoszący do organizmu: 


dopomsyga szybkiemu trawieniu i 


rermowy j cczyszcza krew. We wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Biomalc w słoiku po 85 kopi I rb 50 kop. 


FROT 


i Drogówka [International Tytan 


p° 


i wozi ciężary. 


wyksziałceciem z pra t, 
lubi dzieci, 


w Cukierni „,Frangos” Winnica, posu-.eśtauie dla M, C. 


Orze 


Sieje 
Znie 
Miłóci 


sunzeoaż w TERNATIONAL ASTM (MALY ko 


ODESA, Lanżeronowsaka 2. 


franc. ; 


kt, 
pos. wychowaw. |P 3 


posz. 
5481 


Drukarnia Polska w Kijowie. ulica Kreszczutyk MN 38 


dagopiczka z g'znazyalcem Rolnik Ja! 35, ukoń szk rol., 14 lat 


po:zuk pos. r”ądcy ekonoma, 
kontr fnl=. pas, poważ. Frf-reneye, 
| Adres: Fastow, kij, g. w Aptece. 


7-88 


Noo ciełka poszukuje posady 
urończyła gmnazyum rząd w, 
teor. języki, muzyka. Winaica, poste- 
5544, restante K, P. 8182 


Wyczwca Aatami Zieleńsk"" 


